
Wł. Gomułka 
i J. Cyrankiewicz 

przyjęli 
parlamentarzystów 
bułgarskich

WARSZAWA (PAP)

W dniu 18 bm. I sekretarz 
KC PZPR — Władysław Go­
mułka i prezes Rady Mini­
strów PRL — Józef Cyrankie­
wicz przyjęli bawiącą w Pol­
sce delegację Zgromadzenia 
Narodowego Ludowej Repu­
bliki Bułgarii.

Spotkanie upłynęło w 
decznej atmosferze.

ser-

Minister zimria
ChRL u Premiera

; WARSZAWA (PAP)

’ 18 bm. prezes Rady Mini­
strów — Józef Cyrankiewicz 
przyjął bawiącą obecnie w Pol 
sce delegację ministerstwa 
zdrowia Chińskiej Republiki 
Ludowej i Chińskiego Czerwo 
nego Krzyża z ministrem Li 
Te-chuan na czele. Delegacji 
towarzyszył minister zdrowia 
y- prof. dr Rajmund Barański.

W czasie rozmów obecna 
była prezes Polskiego Czerwo­
nego Krzyża — dr Irena Do­
mańska oraz wiceminister 
zdrowia — dr Bogusław Ko- 
żusznik.

Drugie posiedzenie ambasadorów 
ChRL i USA w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
18 hm. odbyło się w Pałacu Myślewickim w Warszawie drugie 

spotkanie ambasadorów Chińskiej Republiki Ludowej 1 Stanów 
Zjednoczonych. W rozmowach, które trwały dwie godziny (od 
10 do 12), wzięły udział obie delegacje w tym samym składzie, 
jak podczas rozmów poniedziałkowych.

Po zakończeniu spotkania, ambasadorowie: Wang Ping-nan 1 
Jacob Beam, poinformowali oczekujących ich dziennikarzy, że 
następne spotkanie odbędzie się w niedzielę, 21 bm. o godz. 10. 
Obaj ambasadorowie nie złożyli ponadto żadnego oświadczenia 
dla prasy.

Taiwan i wyspy przybrzeżne
nieodłączną częścią Chin

Oświadczenie rzqdu polskiego

Ponowne 
ostrzeżenie 
rządu chińskiego

PEKIN (PAP)
Agencja Nowvch Chin podaje:
W ciągu 18 września 6 okrętów 

amerykańskich wtargnęło na chiń 
skie wody terytorialne w strefie 
Fukien w sześciu wypadkach.

W związku z tym rzecznik rządu 
chińskiego oświadczył, że „są to 
poważne prowokacje zbrojne po­
dejmowane mimo wielokrotnych 
ostrzeżeń ze strony rządu naszego 
kraju i mimo rozmów chińsko- 
amerykańskich na szczeblu amba­
sadorów toczących się obecnie w 
Warszawie. Rząd chiński daje ni­
niejszym szóste ostrzeżenie z po­
wodu tych prowokacji”.

Pierwsi w kraju

Spółdzielnia 
produkcyjna 
Zdziechowice 

wykonała roczny plan 
dostaw ziemniaków
(Inf. wł.)
Niedawno rozpoczęły się 

wykopki, a już pierwsza w 
Wielkopolsce (a także w’ 
kraju) spółdzielnia produk-

w Żdziecnowicach, 
Środa wykonała w 
16 bm. całoroczny 
dostaw obowiązko- 
ziemniaków. Spół-

cyjna 
pow. 
dniu 
plan 
wych
dzielcy dostarczyli do punk­
tu skupu 71.545 kg na po- 
czet planu, a także sprze­
dał’ dodatkowo 45 ton ziem 
niaków po cenach wolno­
rynkowych.

(emp)

Cena 50 pr

WARSZAWA (PAP)
16 bm. odbyło się pod przewodnictwem posła O. Lange 

posiedzenie Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów. Na porządku dziennym obrad Komisji znalazły 
się trzy informacje Ministerstwa Finansów: o wykonaniu 
budżetu państwa, o wynikach pracy organów Głównego 
Inspektoratu Kontrolno-Rewizyjnego, o sytuacji gospo­
darczej prywatnego rzemiosła, handlu i drobnego prze­
mysłu. W posiedzeniu wzięli m.in. udział: prezes Naj­
wyższej Izby Kontroli — K. DĄBROWSKI, minister fi­
nansów — T. DIETRICH, zastępca przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Radzie Ministrów — K. SE- 
COMSKI.
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Wzrost wykrywalności przestępstw

STABILIZACJA FINANSOWA

Minister finansów — T. Die­
trich stwierdził w sprawozda­
niu przedłożonym Komisji, że

WARSZAWA (PAP)
Rząd Polskiej Rzeczypospo­

litej Ludowej śledzi z dużym 
niepokojem rozwój sytuacji 
w strefie Cieśniny Taiwań- 
skiej. Napięcie utrzymujące 
się na Dalekim Wschodzie jest 
wynikiem prowadzonej od sze 
regu lat polityki rządu Sta­
nów Zjednoczonych. Jest to 
polityka ignorowania istnienia 
wielkiego mocarstwa Azji — 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
przy jednoczesnym popieraniu 
i utrzymywaniu przy życiu ni­
kogo niereprezentującej garst­
ki czangkaiszekowskich awan 
turnikćw.
Szczególny sprzeciw budzić 

trwająca od szeregu ty- 
koncentracja arr^erykań

musi 
godni 
skiej 
broni 
skiej.

floty i innych rodzajów' 
w Cieśninie Taiwań-

Taiwan i chińskie wyspy 
przybrzeżne są nieodłączną 
częścią Chińskiej Republiki 
Ludowej. Rząd PRL dawał 
wielokrotnie wyraz swojemu 
stanowisku w tej bezspornej 
sprawie. Prawo narodu chiń­
skiego do pełnego zjednocze­
nia wszystkich swoich ziem 
znajduje całkowite poparcie w 
Polsce, podobnie jak we wszy­
stkich krajach socjalistycz­
nych i w wielu innych kra- 

ijach. Mieszanie się w we­
wnętrzne sprawy narodu chiń 
skiego, jak również narusza­
nie — mimo ostrzeżeń ze stro 
ny ChRL — chińskich wód te­
rytorialnych, należy uznać za 
pogwałcenie suwerennych 
praw ChRL. . ,

Rząd PRL musi stwierdzić, 
że poczynania te są sprzeczne 
z Kartą Narodów Zjednoczo­
nych oraz z ogólnie uznanymi 
zasadami prawa międzynaro­
dowego. Należy wyrazić na­
dzieję, że rozpoczęte w War­
szawie rozmowy amerykań- 
sko-chmskie doprowadzą do 
zlikwidowania niebezpieczeń­
stwa konfliktu w rejonie Tai- 
wanu, do rozładowania napię­
cia międzynarodowego.

Gospodarka I półrocza 
w komisji sejmowej

budżet państwa w I półroczu 
został wykonany z nadwyżką 
(około 5 mld. zł), która została 
już niemal w całości zaangażo­
wana na cele: zwiększenia wy­
płat emerytalnych, podwyżki 
poborów nauczycieli oraz inne 
nieprzewidziane dodatkowe wy 
datki.

Źródłami osiągniętej nadwyżki 
są in. in. zwiększone wpływy z ty­
tułu podatku obrotowego, co osiąg 
nięto dzięki przekroczeniu planów 
produkcji, a tym samym i planów 
akumulacji w przemyśle; wysoki 
w stosunku do eksportu poziom 
importu w I półroczu w towarach 
sprzedanych następnie na rynku 
wewnętrznym; niepełne wykorzy­
stanie środków przeznaczonych na 
cele inwestycyjne (lepsze prze­
strzeganie dyscypliny finansowej 
w zakładach pracy, szczególnie 
jeśli chodzi o fundusz płacy); 
mniejsza absencja i mniejsza za­
chorowalność, a w związku z tym 
i mniejsze od zaplanowanych wy­
datki na zasiłki chorobowe.

Według wstępnego szacunku 
wzrost produkcji przemysło­
wej wyniesie w br. ponad 10 
proc., podczas gdy w planie 
gospodarczym na rok 1958 za­
łożono wzrost o 6,1 proc, w sto 
sunku do ub. roku. Wstępne 
szacunki wskazują, że wzrost 
wydajności pracy zaplanowa­
ny w wysokości 4 proc, będzie 
dwa razy wyższy Wzrost pro­
dukcji poważnie wyprzedzi 
więc, po raz pierwszy od wielu 
lat, wzrost funduszu płac, co 
stanowi solidną podstawę pra­
widłowej gospodarki finanso­
wej.

W I półroczu br. wzrosły rów 
nież zapasy towarowe w han­
dlu. Notuje się pozytywne zja­
wisko relatywnego zmniejsza­
nia się emisji.

Na osiągnięcie tych dodat­
nich wyników złożyły się na­
stępujące przyczyny:

Pierwsza z nich, to stabilizacja 
polityczna, której towarzyszy roz­
wijanie w większym stopniu niż 
miało to miejsce tz latach ubie­
głych, inicjatywy społecznej. Prze 
jawia się to w przekraczaniu pla­
nów produkcyjnych, planów wzro­
stu wydajności pracy, w większej 
dyscyplinie finansowej, większym 
przyroście produkcji rolnej itp.

Delegacja 
węgierskich rzemieślników 
opuściła Poznań

(Inf. wł.)
W czwartek po połud., po sutym, 

iście polskim obiedzie, żegnali wiel 
kopolscy rzemieślnicy swoich ser­
decznych gości — rzemieślników 
węgierskich. W Poznaniu bawili 
oni trzy dni, odwiedzając liczne 
warsztaty i rodziny kolegów — rę­
kodzielników oraz zwiedzając Tar­
gi Krajowe. Bezpośrednim celem 
pobytu węgierskich towarzyszy ce­
chowych było zapoznanie się z me 
todami budownictwa indywidual­
nego, problemami naszego rzemio­
sła i Jesiennych Targów Krajo­
wych.

10-osobowa delegacja węgierska 
przebywa w Polsce od tygodnia. 
Dziś jest podejmowana przez mi­
strzów w Gdańsku. Węgrów łączy 
z polskim rzemiosłem stała umowa 
o wymianie i wzajemnej pomocy. 
Stąd obecnie bawiąca u nas dele­
gacja nie jest ani pierwszą ani o- 
statnią.

Każdy z gości utrzymał na po­
żegnanie wiązankę kwiatów i pa­
miątkowy album fotograficzny o

(zm)Poznaniu.

Balerina 
i krótkie 

łóżka 
str. — 3.

Jako kolejną przyczynę należy 
-•ymienlć podjęte przez rząd odpo 
Wiednie pociągnięcia ekonomiczne, 
które przyczyniły się do wzrostu 
tej inicjatywy. Fundusz zakłado­
wy, decentralizacja zarządzania, o- 
graniczenie ilości wskaźników pla 
nowych, decentralizacja budżetów 
terenowych, posunięcia w dziedzi­
nie zatrudnienia — wszystko to 
wpłynęło na wzrost zainteresowa­
nia problemami gospodarczymi i 
poprawę wyników ekonomicznych 
produkcji.

Obok przytoczonych korzyst 
nych zjawisk, występują rów­
nież pewne zjawiska niepoko­
jące.

I tak, mimo ogólnej poprawy w 
przestrzeganiu dyscypliny finanso­
wej w I półroczu br., w lipcu żary 
sowały się pewne tendencje do jej 
przekraczania. Na odcinku dyscy­
pliny podatkowej istnieją w nie-

(Ciąg dalszy na str. 2)

CZAS MYŚLEĆ O ZAPASACH ZIMOWYCH * DODAT­
KOWE KREDYTY > DLA POSIADACZY MIESZKANIO­
WYCH KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH PKO < 
BĘDĄ SŁOJE I BUTELKI * CO DALEJ Z PRODUKCJĄ 
KONFEKCJI? * TRYB POSTĘPOWANIA KOLEGIÓW 

ORZEKAJĄCYCH * WAŻNE DLA POCZTOWCÓW

Jesienne prace rządu
(API)

Sprawozdanie o jesiennych 
pracach rządu wypada rozpo­
cząć od jesiennego problemu 
— sprawy skupu i zaopatrze­
nia w ziemniaki. Odpowiednia 
uchwała Rady Ministrów u- 

skupu i ceny. Nie 
przekraczać 60 zł 
ziemniaków prze- 
i 70 zł za 100 kg

' jadalnych. W

stała plan i 
mogą one 
za 100 kg 
myślowych 
ziemniaków
sprzedaży detalicznej przewi­
duje się marże w wysokości 20 
gr. od 1 kg.

W sprawach związanych z 
rolnictwem zapadła jeszcze in­
na uchwała Komitetu Ekono 
micznego Rady Ministrów, do­
tycząca zwiększenia kredytów 
dla spółdzielni i związków 
spółdzielni, zrzeszonych w 
CRS „Samopomoc Chłopska*’. 
Te dodatkowe kredyty w wy­
sokości 100 min. zł mają być 
przeznaczone na cele inwe­
stycyjne: budowę zakładów 
wytwórczych i punktów han­
dlowych, adaptację i moderni­
zację masarń, uruchomienie 
wytwórni prefabrykatów i 
wypożyczalni maszyn oraz na­
rzędzi rolniczych.

Na mocy uchwały Komitetu 
Ekonomicznego Rady Mini­
strów, zostaną również rozsze­
rzone kredyty na drobne zde­
centralizowane inwestycje, 
związane z produkcją ekspor­
tową. Zakład może otrzymać 
taki kredyt w wysokości, nie 
przekraczającej 1 min. zł, pod 
warunkiem, że w przeciągu 
trzech lat od terminu plano­
wanego wykończenia inwesty­
cji osiągnie efekty gospodar­
cze równe nakładowi.

Z kolei — uwaga członkowie 
spółdzielni budownictwa mie­
szkaniowego! Nowa uchwała 
Rady Ministrów wprowadza 
pewne korzystne zmiany do 
poprzedniej marcowej, doty­
czącej zapewnienia realnej 
wartości wkładów na mieszka­
niowych książeczkach oszczęd­
nościowych PKO. Mianowicie

Oemonstracje
300 min. Chińczyków

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin podaje, 

że w demonstracjach przeciwko 
prowokacjom militarnym USA wo 
bec Chin wzięło dotychczas udział 
ponad 300 min. osób. Są to naj­
większe demonstracje w historii 
Chin.

W OBLICZU 
PROWOKACJI WOJSK 

USA W STREFIE 
TAIWANU

Zdjęcie przedstawia pilo­
ta lotnictwa morskiego 
Chińskiej Armii Ludowej 
— Wang Kun, który ze­
strzelił lub uszkodził 5 sa­
molotów czangkaiszekow­
skich, produkcji USA.

Fot. — CAF

posiadacze tych książeczek 
mogą obecnie zadysponować 
częścią swoich oszczędności, 
jeszcze przed zakończeniem 
2-letniego okresu oszczędzania,

(Ciąg dalszy na str. 2)

NaTarpach

Ponad 2 miliardy zł obrotów

Pokaz w Naramowicach —Następne 
targi w marcu 1959 r.

(Inf. wł.)
W czwartek wieczorem obro 

ty na Targach Krajowych 
przekroczyły 2.100 min. zł. — 
Jak wynika z ostatecznych ob 
liczeń, w ciągu czterech dni 
sprzedano na Targach Krajo­
wych artykuły spożywcze o 
wartości 1.253 min. zł i arty­
kuły przemysłowe za 325 min. 
zł. Z prowizorycznych, jeszcze 
niekompletnych obliczeń wy­
nika, że w okresie tym, naj­
więcej, bo za kwotę 1.260 min. 
zł, sprzedał przemysł kluczo­
wy. W tym samym czasie spół 
dzielnie pracy zawarły trans­
akcje za 117 min. zł, prze­
mysł terenowy — za 97 min. 
zł, a przemysł prywatny i rze 
miosło — za 4 min. zł.

Dominują obroty artykułami spo 
żywczymi. Rekordowe ilości kupu 
jących z różnych stron kraju za­
notowano w ostatnich dniach przy 
stoiskach Centralnego Zarządu 
Przemysłu Owocowo-Warzywnfgo.

Dużymi sukcesami poszczycić 
się może m. in. spółdzielczość in­
walidzka, której zakłady sprzeda­
ły już nieomal całą produkcję za 
sumę ponad 30 min. zł. Podobnie 
było i w Centrali Prywatnego 
Przemysłu Chemicznego i Materia 
łów Budowlanych, gdzie zamknię­
to sprzedaż większości artykułów.

18 bm. otwarto w Naramowicach 
pokaz zwierząt hodowlanych, któ­
ry dostępny jest dla publiczności 
codziennie od godziny 8—16. Do 
środy włącznie zwiedziło Targi bli 
sko 55 tysięcy osób. W sobotę o 
godz. 16, zwiedzający Targi, będą 
mogli oglądać przed Pawilonem 
nr 25 pokaz tkanin żaro- i ognio­
odpornych w tzw. „ścianie ognia”.

Do 17 bm. spółdzielnie pracy 
podpisały na Targach transakcje 
na kwotę przeszło 158 min. zł. Z 
sumy tej przypada 63.670 tys. zł 
na spółdzielnie z woj. poznańskie­
go; jak wszystko wskazuje, arty­
kuły ich cieszą się dużym powo­
dzeniem.

W sprawie MZA-B

Prokurator
zaskarża wyrok

(Inf. wł.)
Jak się dowiadujemy Pro­

kurator Wojewódzki w Pozna­
niu zakłada rewizję od wyro­
ku skazującego b. pracowni­
ków MZA-B b. zastępcę gł. ar­
chitekta miasta — inż. Z. Ro­
szaka na 3 lata więzienia i b. 
kierownika działu lokalizacji 
— inż. H. Genderę na 1,5 roku 
więzienia.

Prokurator zaskarża wyrok 
Sądu Wojewódzkiego w czę­
ściach dotyczących: wymiaru 
kary i uniewinnienia oskarżo­
nych od niektórych zarzutów. 
Zdaniem prokuratury wymie­
rzone Roszakowi i Gendcrze 
kary są zbyt niskie w porów­
naniu ze szkodliwością społecz 
ną czynów oskarżonych, (ak)

Jak wynika z ostatnich in­
formacji, następne Targi Kra­
jowe w Poznaniu odbędą się 
w dniach od 8—18 marca 1959 
roku. (1)

Z pobytuminislra 
handlu Czechosłowacji

Możliwości zwiększenia 
kontaktów 
handlowych 
z CSR

(Inf. wł.)
W czwartek przybyła do Po­

znania na Jesienne Targi Kra­
jowe czechosłowacka delegacja 
handlu wewnętrznego z wice­
ministrem Ladislavem Brabe- 
cem i dyr. departamentu Jndri 
chem Koblicem. Po kilkugo­
dzinnym zwiedzaniu Targów 
nasi goście spotkali się z dzień 
nikarzami.

Jak oświadczył min. Brabec, 
celem przyjazdu delegacji było 
zorientowanie się w sposobie 
organizacji bezpośrednich kon­
taktów wytwórców z handlem 
na Targach, dla wykorzystania 
naszych doświadczeń.

Przyjazd delegacji ma rów-
(Ciąg dalszy na str. 2)

Trojaczki w Kole
KOŁO (PAP)
W niedawno oddanym do użytku 

oddziale ginekologiczne - położni­
czym Szpitala im. J. Korczaka w 
Kole mieszkanka tego miasta — 
Zofia Szymańska powiła szczęśli­
wie trojaczki.

Matka jak również przebywające 
w inkubatorach dla wcześniaków 
dwie dziewczynki i chłopiec czują 
się dobrze.



Gospodarka I półrocza 
w komisji sejmowej

Dulles:

(Dokończenie ze str. 1) 
których rejonach kraju tendencje 
do ukrywania dochodów. Trzeba 
stwierdzić, że i w dziedzinie do­
staw i usług sektora nieuspołecz­
nionego na rzecz gospodarki uspo­
łecznionej, mamy do czynienia w 
wielu przypadkach z poważnymi 
naruszeniami i nadużyciami.

Co się tyczy zapasów, to przytła» 
czającą ich większość stanowią za­
pasy konieczne, szczególnie w prze 
myślę włókienniczym czy w prze­
myśle spożywczym. Niepokój nato 
miast budzi fakt nadmiernego przy 
rostu zapasów w przemyśle cięż­
kim, szczególnie w formie półfa­
brykatów.

Sytuację finansową państwa 
charakteryzuje stabilizacja 
głębsza, niż w poprzednich la­
tach. Głosy pesymistyczne — 
podkreślił min. Dietrich — ja­
kie odzywały się w przeszłości 
wskazując na groźbę inflacji, 
jak i głosy, które można sły­
szeć obecnie, że zagraża nam 
deflacja — są niesłuszne i wy­
nikają z nieznajomości mecha­
nizmu działania naszego ustro­
ju i naszej gospodarki.

Konieczne jest oparcie stabi­
lizacji o jeszcze mocniejsze niż 
dotąd podstawy.

Oceniając wykonanie budże­
tu państwa w I półroczu br., 
Prezes Najwyższej Izby Kon­
troli — K. Dąbrowski zwrócił 
uwagę, że mimo korzystnych 
osiągnięć pierwszego półrocza, 
realizacja zadań gospodarczo- 
finansowych, w II półroczu br. 
wymagać będzie poważnego 
wysiłku ze strony całego apara 
tu gospodarczego.

Zadania te wypływają zarówno 
z konieczności wydatkowania śród 
ków budżetowych na realizację 
niewykonanych w I półroczu inwe 
stycji — zwłaszcza inwestycji tere 
nowych tak i z konieczności uru­
chomień, a poważnych środków na 
wypłatę rent i emerytur. Zajdzie 
konieczność poczynienia wielkich 
wysiłków w kierunku wykonania 1 
przekroczenia planu eksportu, co 
ma zasadnicze znaczenie dla na­
szego bilansu płatniczego.

Konieczne jest zlikwidowanie za 
dłużeń ludności wobec państwa, 
zwłaszcza z tytułu podatków.

W dyskusji podkreślano do-
USA odmawiają Chinom

PAMIĘCI 
FOLKE BERNADOTTE

Stany Zjednoczone 
odblokowały konta 
egipskie

WASZYNGTON (PAP)
Podano tu do wiadomości, 

że Stany Zjednoczone odblo­
kowały konta egipskie w ban­
kach amerykańskich, zamro­
żone przed dwoma laty w mo­
mencie, gdy rząd Egiptu zna- 
cjonalizował Kanał Sueski.

datnie znacznie osiągniętej sta 
bilizacji gospodarki narodowej, 
jak również fakt, że rząd przy­
wiązuje odpowiednią wagę i 
przygotowuje się w latach 
1959—1960 do wykonania na­
kreślonych w planie 5-letnim 
zobowiązań w sprawie wzro­
stu stopy życiowej ludności.

Zwracano uwagę, że jakkol­
wiek w chwili obecnej został 
przyhamowany wzrost cen ar­
tykułów, to jednak ruch obser­
wuje się jeszcze głównie w ar­
tykułach wytwarzanych przez 
przemysł terenowy, a w jesz­
cze większym stopniu przez 
spółdzielczość i drobną wy­
twórczość prywatną.

Następnie o pracy Głównego 
Inspektoratu Kontrolno-Rewi- 
zyjnego mówił gen.dyr. Min. 
Finansów T. Sibera. Ogólne 
wyniki pracy aparatu kontrol­
no - rewizyjnego przedstawia­
ją się następująco: W 1957 r. 
ujawniono ogółem 3.457 prze­
stępstw, tym:1.170 prze­
stępstw gospodarczych i 2.287 
podatkowych, powodujących 
straty na sumę 280,6 min. zł 
Skierowano do prokuratorów 
1.130 spraw, w wyniku czego 
w stosunku do 639 osób zasto­
sowano areszt zapobiegawczy.

W I półroczu br. ujawnio­
no 4.470 przestępstw, w 
tym: 960 przestępstw gospo­
darczych (poza nadużyciami 
w GOM-ach), 3.311 podatko­
wych i 199 celnych oraz de­
wizowych. Ogólna suma strat 
w ujawnionych przestęp­
stwach I półrocza sięga 355 
min. zł. Do prokuratorów 
skierowano 1.091 spraw: za­
stosowali oni areszt w sto­
sunku do 683 osób.
W wyniku kontroli ujaw­

niono ponadto, poważne stra­
ty w przedsiębiorstwach pań­
stwowych i spółdzielczych, po­
wstałe w wyniku niedbalstwa, 
marnotrawstwa oraz nieprze­
strzegania przepisów w zakre­
sie dyscypliny budżetowej i fi­
nansowej. Straty te w 1957 r. 
wyniosły ok. 116 min. zł, zaś w 
I półroczu br. przekraczają su­
mę 233 min. zł.

W celu pogłębienia walki z 
przestępczością od strony prze­
pisów prawnych, Min. Finan­
sów zgodnie z uchwałą sejmo­
wej Komisji Wymiaru Sprawie 
dliwości i zleceniem Prezesa 
Rady Ministrów opracowało 
projekt'nowego prawa karno-

praw do Taiwanu i wysp przybrzeżnych
Debata generalna w

I
 NOWY JORK (PAP)

W czwartek Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjedno­
czonych rozpoczęło generał ią debatę polityczną.

Debatę zainaugurowało przemówienie sekretarza sta­
nu Dullesa.

Po Dullesie przemawiali mi­
nister spraw zagranicznych 
Japonii — Fudżijama oraz 
przedstawiciele Panamy i Bra 
zylii.

Debatę popołudniową czasu 
nowojorskiego zainaugurowa­
ło przemówienie ministra 
spraw zagranicznych Związku 
Radzieckiego — Gromyki.

(Z treścią tego przemówienia 
zapoznamy Czytelników jutro).

W czwartek zebrała się tak­
że Komisja Ogólna Zgroma­
dzenia, aby przedyskutować 
sprawę wpisania do porządku 
dziennego obrad Zgromadze­
nia Ogólnego sprawy przyję­
cia do ONZ Chińskiej Repu­
bliki Ludowej.

Sekretarz stanu USA — Dul 
les, podzielił swe przemówie­
nie na dwie części, poświęca­
jąc pierwszą sprawom militar- 
no-politycznym, a drugą, — 
scharakteryzowaniu zagadnień 
współpracy ekonomicznej.

W sprawie Dalekiego Wscho

Dalsze aresztowania
PARYZ (PAP).

W czwartek o świcie silne od­
działy policji i gwardii ruchomej 
przeprowadziły nowe obławy w 
Paryżu i dzielnicach podmiejskich 
— Bulogne, Vanves, Issy-les-Mou- 
lineaux, Nanterre i Puteaus tro­
piąc członków Algierskiego Fron­
tu Wvzwolenia Narodowego. Prze 
trząśnięto mieszkania i pokoje ho­
telowe zajmowane przez Algier­
czyków, aresztując ogółem 150 o- 
sób. Zatrzymanych zgromadzono 
w koszarach Reuilly, skąd odtrans 
portowani zostaną do Algieru. Jak 
wyjaśnia policja, obławy dokona­
no na żądanie władz algierskich 
w związku z mnożącymi się tam 
zamachami.

du i Bliskiego Wschodu Dulles 
powtórzył dotychczasowe tezy 
polityki amerykańskiej.

Dulies odmawia Chińskiej 
Republice Ludowej praw do 
Taiwanu i wysp przybrzeż­
nych na tej zasadzie, iż rząd 
ChRL „w ciągu 9 lat swego 
istnienia nigdy nie sprawował 
władzy nad Taiwanem i wy­
spami przybrzeżnymi”.

Wysiłki w kierunku odzy­
skania wysp przybrzeżnych 
Dulles określił jako „zbrojną 
agresję, która może mieć po­
ważne implikacje”.

Dulles wyraził równocześnie 
nadzieję na „znalezienie poko­
jowego wyjścia” z konfliktu i 
wspomniał o toczących się w 
Warszawie rozmowach amery­
kańsko-chińskich. Dodał on, 
że „jeśli okaże się, iż dwu­
stronne rozmowy między am­
basadorami nie przyniosą wy­
niku, Stany Zjednoczone będą 
miały prawo przedstawić tę 
sprawę w ONZ”.

Dulles wypowiedział się za 
„szybkim przerwaniem ognia” 
przy jednoczesnym „pozosta­
wieniu do pokojowego roz­
strzygnięcia różnych roszczeń 
i kontrroszczeń”.

Mówiąc o problemach Bli­
skiego Wschodu, Dulles jesz­
cze raz pochwalił rezolucję w

ONZ
Sekretarz stanu wspomniał 

następnie o sukcesach czło­
wieka w dziedzinie podboju 
przestrzeni kosmicznej i za­
znaczył, że zdaniem USA, po­
winno się podjąć kroki, które 
zapewniłyby wyzyskanie prze­
stworzy zaziemskich tylko do 
celów pokojowych.

Resztę przemówienia poświę 
cii sekretarz stanu sprawom 
rozwoju gospodarczego kra­
jów słabo rozwiniętych.

Dulles dodał, że USA goto­
we rozważyć sprawę utworze­
nia międzynarodowego stowa­
rzyszenia rozwoju gospodar­
czego, które byłoby afiliowa­
ne przy banku światowym.

Organizacja Narodów Zjednocz® 
nych uczciła pamięć (szwedzkiego 
męża stanu — Folke Bernadettę, 
który 10 lat temu zginął, pełniąc 
funkcję mediatora ONZ w Pale­
stynie. Wieniec pod tablicą pa­
miątkową ku czci Bemadotte‘a zło 
żył sekretarz generalny ONZ — 
Dag Hammarskjoeld.

NOWA POWIEŚĆ ARAGONA

Z końcem bieżącego miesiąca u- 
każę się, nakładem wydawnictwa 
Gallimarda, nowa powieść Uouisa 
Aragona pt. „Wielki Tydzień*' (La 
semalne sainte). Będzie to po­
wieść historyczna, osnuta na tle 
wydarzeń z ostatnich dni panowa­
nia Napoleona i wstąpienia na 
tron Ludwika XVIII.

sprawie Libanu Jordanii,
przyjętą w sierpniu przez 
Zgromadzenie Ogólne NZ. Sło 
wa uznania dotyczyły zawar­
tych w rezolucji stwierdzeń o 
konieczności szanowania inte­
gralności i suwerenności kra­
jów. Sekretarz stanu nie po­
dał jednak, kiedy USA wyco­
fają swe oddziały z Libanu.

Z kolei Dulles zajął się spra 
wą rozbrojenia. Stwierdził, iż 
w ostanich miesiącach nastą-
pił tu przełom osiągnięto

Możliwości 
zwiększenia 
handlu z CSR

skarbowego 
rozszerzenia 
łania jak i 
cji karnych.

zmierzający do 
zakresu jego dzia- 
zaostrzenia sank-

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
nież na celu zbadanie możli­
wości zawarcia nowych umów 
kompensacyjnych z Polską. 
Handel czechosłowacki zainte­
resowany jest naszymi produk 
tami rolno-spożywczymi, zwła 
szcza mięsem, my zaś chętnie 
kupilibyśmy w CSR wyroby 
tekstylne, szkło, przyrządy fo-

Istotnym elementem dysku 
sji na ten temat było wystą­
pienie prezesa NIK — K. Dą 
browskiego, który wskazał na 
podstawie materiałów pokon 
trołnych z niektórych odcin­
ków życia gospodarczego, że 
wśród popełniających nadu­
życia zdecydowaną większość 
stanowią osoby bynajmniej 
nie o niskich uposażeniach.

Morsko-lotnicze
manewry NATO

PARYŻ (PAP).
W czwartek w Kanale La Man­

che i wzdłuż wybrzeży Atlantyku 
rozpoczęły się manewry sił mor­
skich i lotniczych krajów NATO. 
W Kanale La Manche przeprowa­
dzane jest ćwiczenie polegające na 
obronie wybrzeży Wielkiej Bryta­
nii przed atakiem łodzi podwod­
nych przy zastosowaniu pocisków 
zdalnie kierowanych. Operacja na 
Atlantyku ma za zadanie koordy­
nację działań oraz rozpoznanie 
morskich sił nieprzyjaciela przez 
lotnictwo.

mianowicie porozumienie tech 
niczne co do systemu kontroli 
zakazu prób z bronią jądrową.

„Mamy obecnie nadzieję —
dodał sekretarz • stanu iż
zaczniemy w Genewie rokowa 
nia nad zasadniczym porozu­
mieniem w tej sprawie. Przy­
stąpimy do nich, spodziewając 
się. że wkrótce podejmie się 
dalsze konkretne kroki w dzie 
dżinie kontroli zbrojeń”.

Dulles wspomniał, iż ist­
nieje nadzieja, że w listopa­
dzie rozpoczną się w Genewie 
rozmowy ekspertów na temat 
sposobów zmniejszenia groźby 
niespodziewanego ataku.

tooptyczne, 
Sprawy te 
negocjacji 
konkretnej

telewizory itp. 
będą przedmiotem 
i prawdopodobnie 
umowy handlowej

na szwKii”

w czasie dzisiejszego pobytu go 
ści czechosłowackich w War­
szawie.

Na pytanie, co się najbardziej 
podobało na Targach, min. Brabec 
wskazał na część problemową, po­
stępu technicznego w handlu. Tar­
gi uczą (w formie pokazu), jaki to­
war powinien znaleźć się w skle­
pie, co produkować i kupować. 
Jest to świetna okazja do prze­
glądu asortymentowego 1 nawią-

♦

zania bezpośrednlch kontaktów
między wytwórcą a handlowcem. 
Uwagę delegacji zwrócił również 
pomysł konkursu estetyki i dobrej 
jakości towarów ora_. ciekawe for 
my propagowania przez Ligę Ko­
biet sposobów racjonalnego gospo­
darstwa i żywienia.

Po trudach kilkugodzinnej 
wędrówki członkowie delega­
cji udali się na pokaz polskiej 
kolekcji mód, a w godzinach 
wieczornych odjechali do War
szawy. (zj)

Griioa obserwatorów ONZ 
w Libanie 
zostanie zwiększona

PARYŻ (PAP)
Opublikowany w Bejrucie komu 

nikat dowództwa grupy obserwa­
torów ONZ w Libanie podaje, że 
w najbliższym czasie stan liczebny 
grupy ulegnie zwiększeniu, co nie 
oznacza jednak zmian w zakresie 
jej zadań i pełnomocnictw. W 
chwili obecnej w Libanie znajdu­
je się 217 oficerów pełniących funk 
cje obserwatorów lądowych oraz 
22 oficerów i 45 podoficerów wcho 
dzących w skład ekip nadzoru lo­
tniczego.

*

A. Gromyko
u Hammarskjoelda

NOWY JORK (PAP)
Przewodniczący delegacji 

radzieckiej na XIII sesję Zgro 
madzenia Ogólnego NZ, mini­
ster spraw zagranicznych 
ZSRR — A. Gromyko, złożył 
wizytę sekretarzowi general­
nemu ONZ — Hammarskjoel- 
dowi. W czasie rozmowy po­
ruszono zagadnienie realizacji 
rezolucji nadzwyczajnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego w 
sprawie wycofania wojsk ame 
rykańskich i angielskich z Li­
banu i Jordanii. W rozmowie

EMIGRANCI WĘGIERSCY 
WRACAJĄ DO KRAJU

Coraz więcej osób, które po wy 
darzeniach październikowych 1958 
r., wyemigrowały nielegalnie na 
Zachód, powracają na Węgry. We­
dług nieoficjalnych danych, w 
miesiącach letnich br. powracało 
do WRL miesięcznie około 200 e- 
migrantów, tzu. znacznie więcej 
niż w poszczególnych miesiącach, 
ub. roku.

STRAJK W FABRYKACH FORDA

W fabrykach samochodów For­
da w Detroit rozpoczął się w śro­
dę strajk. Prowadzone do ostat­
niej chwili rozmowy między przed 
stawicielami dyrekcji i związków 
zawodowych, nie przyniosły pożą­
danego rezultatu. Rozmowy utknę 
ły na martwym punkcie przede 
wszystkim dlatego, że przedstawi­
ciele dyrekcji nie chcieli się zgo­
dzić, by nowa umowa zbiorowa 
obowiązywała wstecz od czasu wy 
gaśnięcia poprzedniej.

brał również udział 
przedstawiciel ZSRR w 

A. Sobolew.

Dar ZSRR

stały 
ONZ

dla króla Jemenu

PRÓBA NOWEGO ZAMACHU
W MARSYLII

Urzędnicy centralnej poczty w 
Marsylii usłyszeli podejrzane szine 
ry w jednej z paczek przysłanych 
na tę pocztę. Zaalarmowana poli­
cja oddała paczkę w ręce eksper­
tów. Znajdowała się w niej bom­
ba zegarowa.

KAIR
Rząd 

królowi 
samolot

(PAP) 
radziecki 
Jemenu 

pasażerski

ofiarował 
Ahmedowi 
typu „IL-

14”. Uroczystość przekazania 
samolotu odbyła się na lot­
nisku w Taiz.

na 
np.

POWÓDŹ W MEKSYKU

W Meksyku trwa wielka po­
wódź, która nastąpiła po bardzo 
obfitych opadach 1 spowodowała 
wystąpienie z brzegów wielu rzek. 
W wyniku klęski, ponad 6.000 o- 
sób zostało pozbawionych dachu 
nad głową.

Jesienne prace rządu
(Dokończenie ze str. 1) 
wstępne koszty budowy, 
na nabycie działki, ^uzbro-

jenie, dokumentację. Ci wła­
ściciele książeczek, którzy zre­
zygnują z budowy własnego 
mieszkania, mogą swe oszczęd­
ności zużyć na opłacenie kau­
cji mieszkaniowej oraz urzą­
dzeń kąpielowych (wanna, pie­
cyk).

Dwie uchwały KRM mają za 
radzić brakowi opakowań szklą

Polska rogatywka w Belgii
Bruksela, we wrześniu

Wystawa Światowa w Brukseli, obrazują­
ca w miniaturowym skrócie wielki do­

robek kulturalny i materialny ludzkości w 
ciągu ostatnich lat, ściągnęła w tym roku 
do Belgii miliony zwiedzających z całej kuli 
ziemskiej.

Jednak bogactwo i przepych wystawy, któ 
ra dobiega już końca 4 będzie zamknięta 
17 października, nie mogą przesłonić trwal­
szego piękna zabytków samej Belgii, kraju 
sięgającego swymi dziejami aż czasów rzym­
skich.

Belgia — to kraj, który podbity Jeszcze 
w I wieku przed naszą erą przez Juliusza 
Cezara, a później wielokrotnie podbijany 
przez wielu silniejszych sąsiadów, uzyskał 
niezawisłość narodową i samodzielność pań­
stwową dopiero w 1830 roku. Jest to kraj 
o licznych zabytkach architektury romań­
skiej i gotyckiej; jest to ojczyzna wielkich 
mistrzów sławnej szkoły flamandzkiej w 
malarstwie: van Eycka, Rubensa, van Dycka 
i wielu innych, którzy tu się urodzili, tu 
żyli, tu pracowali 1 tu pozostawili większość 
swych dzieł. Toteż liczni turyści zwiedzają­
cy wystawę brukselską nie omijają okazji 
zwiedzenia również 1 wspaniałych zabyt­
ków belgijskich miast oraz obejrzenia orygi­
nałów arcydzieł flamandzkiej sztuki reali­
stycznej, zrodzonej już w wieku XV.

Zwykły szlak tego rodzaju poszukiwań tu­
rystycznych prowadzi z Brukseli do Ganda­
wy, a następnie do arcyciekawej Brugil.

Gandawa — zwana także miastem kwia­
tów, ze względu na najpiękniejszy w świę­
cie ogród botaniczny i wspaniałe oranżerie 
z niezliczoną Ilością kwiatów 1 roślin kra­
jowych oraz egzotycznych — jest miastem

(Korespondencja własna API)

sędziwym, bo liczącym blisko półtora tysią­
ca lat. Zaznaczyła się ona w dziejach kra­
ju jako ośrodek wielokrotnych powstań lu­
du miejskiego przeciwko patrycjuszom, prze 
ciwko panowaniu Karola V i władców hisz­
pańskich oraz francuskich. Gandawa, stary 
ośrodek rzemiosła tkackiego i korenkar-

nych kaplic katedry, mieszczącą słynny 
tryptyk braci Jana i Huberta van Eycków 
i pobiera po 4 franki belgijskie (około 10 zł) 
od osoby za wstęp do tej kaplicy 1 obejrze­
nie sławnego obrazu.

o

stwa, oraz 
bogatym, 
względem 
Brukseli i

duży ośrodek handlu, jest dziś 
przemysłowym, trzecim pod 
wielkości miastem Belgii (po 
Antwerpii), a zarazem stanowi

Piękną budowlą Gandawy, w czystym sty­
lu gotyckim, jest stara część ratusza, znaj­
dującego się niedaleko katedry. W centrum

główny ośrodek kultury flamandzkiej. Jest
tu uniwersytet flamandzki, 
ratury, konserwatorium i 
pięknych.

Najokazalszym zabytkiem

akademia lite-
muzeum sztuk

architektonicz-
nym miasta jest dobrze zachowany zamek 
książęcy, zbudowany przez Filipa Alzackie­
go w wieku XII. Brama wjazdowa, podwó­
rze 1 wieża obronna pochodzą jeszcze z wie­
ku IX. Całość nosi wyraźne piętno stylu ro­
mańskiego.

Imponuje 1 zachwyca swą budową, a 
zwłaszcza wnętrzem, katedra Saint Bavon, 
łącząca w sobie kilka stylów nawarstwio­
nych stopniowo w miarę jej rozbudowy 1 
przebudowy. Największym bogactwem ka­
tedry są rozmieszczone w niej obrazy pędzli 
i malarzy szkoły flamandzkiej tej klasy, co 
Rubens, van Eyck, Jordaens, van Dyck, ma­
larz nadworny Filipa Dobrego, władcy Bur- 
gundii, pod którego panowaniem znajdowa­
ła się w wieku XV dzisiejsza Belgia — był, 
jak wiadomo, prekursorem flamandzkiej 
sztuki realistycznej, której rczkwit przypa­
da na okres Rubensa i Rembrandta. Zarząd 
kościoła Saint Bavon, wbrew powszechnym 
obyczajom, zasłonił i zamknął jedną z boez-

miasta zwraca uwagę 
Eycków, wystawiony 
gandawczyków. Jest to 
Verbancka.

pomnik braci van o 
przez wdzięcznych ’* 
dzieło rzeźbiarza — o

nych. Ustalają one plan roz­
woju przemysłu szklarskiego 
w najbliższych latach i w dal­
szej perspektywie, kładą na­
cisk również na polepszenie ja 
kości produkcji. Miejmy więc 
nadzieję, że aptekarze, którzy 
ostatnimi czasy podnieśli a- 
larm w sprawie braku szkła 
oraz gospodynie domowe, któ­
re od dawna z tego powodu 
złorzeczą nareszcie nie będą 
mieli powodu do uzasadnio­
nych skarg.

Z kategorii „pilne do za­
łatwienia* ‘znalazła się także 
na warsztacie sprawa produk­
cji konfekcji. Zarządzenie 
Prezesa Rady Ministrów po­
wołuje specjalny zespół dla 
opracowania sposobów wyjścia 
z nie najlepszego dotychczaso­
wego stanu rzeczy. Mają więc 
być rozpatrzone takie proble­
my, jak nakłady surowcowe, 
ceny, koordynacja pracy prze 
mysłu państwowego ze spół­
dzielczym, wprowadzenie od­
powiednich bodźców itp. Dla 
matek ważne, że specjalną u- 
wagę komisja poświęci spra­
wom konfekcji młodzieżowej i 
dziecięcej.

Niedawna ustawa dała ko-

W toku ostatniej wo(|ny zaskarbili sobie 
uznanie i wdzięczność mieszkańców Ganda­
wy żołnierze I pancernej dywizji polskiej 
walczącej na Zachodzie, którzy wraz z woj­
skami brytyjskimi i kanadyjskimi wyzwa­
lali w roku 1944 Gandawę. Ich postępowa­
nie i zachowanie się w wyzwolonym mie- 
ś./le| znacznie się bowiem różniło od niejed­
nokrotnie bezwzględnego postępowania 
wojsk sprzymierzonych. W wyniku tej sym­
patii— jak podaje oprowadzający przewod­
nik — powstało w Gandawie kilkanaście 
mieszanych małżeństw polsko-belgijskich — 
które mieszkają tu do dziś. Zresztą Ganda­
wa, jak 1 cała Belgia, pamięta polskich żoł­
nierzy emigrantów jeszcze z powstania li­
stopadowego roku 1830—31, z których wielu 
brało udział w tworzeniu się i organizowa­
niu armii belgijskiej, tuż po uzyskaniu nie­
podległości. Pozostałością tych wpływów 
jest czapka, dziś jeszcze noszona przez pew­
ne oddziały wojskowe, kształtem bardzo 
zbliżona do n szej rogatywki.

Gustaw BUTLOW
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legiom przy prezydiach rad 
narodowych prawo wymierza­
nia kar aresztu, względnie wy 
miany grzywny na areszt 
(głównie chodzi o sprawy chu 
liganów). Obecnie Rada Mini­
strów wydała specjalne roz­
porządzenie regulujące tryb 
postępowania w tego rodzaju 
wypadkach. Skazany w ciągu 
pięciu dni zostaje zawiadomię 
ny o wyroku przez wydział 
wewnętrzny Prezydium Rady 
Narodowej (miejskiej lub P0" 
wiatowej). Jeśli w przewidzia­
nym 5-dniowym terminie nie 
zgłosi się do odbycia kary 
milicja zobowiązana jest go 
doprowadzić.

W związku z 400-leciem 
Poczty Polskiej, Rada Mini­
strów uchwaliła specjalną od­
znakę dla zasłużonych pocz­
towców. KERM zaś przyznał 
resortowi łączności jednorazo­
wo fundusz jubileuszowy na 
nagrody w wysokości 25 min. 
złotych.



WIKLINOWE „CUDA”Przypomnienie

„Tygodnik Zachodni"
Michał Sczaniecki, prof. 

U AM, podjął zagadnienie ba­
dań regionalnych, które w bie­
żącym roku odżyły po głębo­
kim kryzysie w poprzednich 
latach. Jest to fakt wielce po­
cieszający nie tylko dlatego, 
iż badacze „ze szczebla” uni­
wersyteckiego otrzymają zno­
wu wiele opracowań dających 
podbudowę pod szersze uogól­
nienia naukowe.

Znacznie ważniejsze — zda­
niem autora — są walory spo­
łeczne i dydaktyczne regiona- 
listyki. „Nie popełnimy chyba 
przesady, jeżeli stwierdzimy, 
że znajomość własnego kraju, 
przywiązanie do Ojczyzny, że 
kształtowanie się ogólnej kul­
tury u młodzieży, zwłaszcza 
zaś kultury historycznej, mają 
swój głęboki podkład właśnie 
w znajomości- i przywiązaniu 
do własnego regionu.”

Rzecz jasna, szczególnie po­
trzeby ożywienia regionalisty- 
ki istnieją na Ziemiach Za­
chodnich. Stąd prawdziwym 
W5rdarzeniem można nazwać 
odbyte w Koszalinie — z ini­
cjatywy środowiska słupskiego 
i koszalińskiego — w dniach 
4—23 sierpnia Wakacyjne Stu­
dium Pomorzoznawcze. Pro­
gram tego Studium przewidy­
wał zagadnienia geograficzne i 
przyrodnicze regionu, proble­
matykę etnograficzną, języko­
znawczą, archeologiczną, hi­
storyczną (tu także historia go 
spodarcza i społeczna, histo­
ria państwa i prawa oraz hi­
storia sztuki), a wreszcie współ 
czesną problematykę socjolo­
giczną, ekonomiczną i kultural­
ną Pomorza Zachodniego. Wy­
kładowcami byli najwybitniej­
si specjaliści m. in. z Warsza­
wy, Krakowa i Poznania, a słu 
chaczami nauczyciele z kosza­
lińskiego i szczecińskiego oraz 
pracownicy kultury. Poniosą 
oni teraz w tzw. masy dużo 
wiadomości o swoim regionie. 
A materiały Studium — dzięki 
ich wysokiemu poziomowi i do 
bremu zaplanowaniu tematów 
— będą mogły być wydane ja­
ko potrzebna książka o Pomo­
rzu Zachodnim.

„Gazeta Poznań ska"
„Jedynym lekarstwem są in­

westycje”—stwierdza W. M. — 
w artykule na temat przemy­
słu terenowego materiałów bu­
dowlanych. Nie potrzeba przy­
pominać, jak ważny to prze­
mysł wobec ogromnych zadań 
stojących przed budownictwem- 
mieszkaniowym. A tymczasem 
ciągle jest on ko>pciuszkiem w 
dziedzinie inwestycji, zacofa­
nym technicznie w sposobach 
produkcji surówki, a już szcze 
gólnie w zakresie metod jej 
suszenia. „Według przybliżo­
nych danych, dysproporcja mię 
dzy roczną przepustowością su 
szarń, a zdolnością produkcyj­
ną pieców ceramicznych wyno­
si około 60 milionów jednostek 
ceramicznych!

Zlikwidowanie tej dyspropor 
cji, podniesienie poziomu tech­
nicznego cegielni — to podsta­
wowe problemy rozwoju tere­
nowej produkcji materiałów bu 
dowlanych."

Kakhis“
Znajdujemy 

wiersz Lecha 
Pt. „Pochwała 
ze strof brzmi:

tutaj spory
Konopińskiego

jesieni”. Jedna

„Lepiej ruch niesłychany 
Pośród trzcin śledzić wiotkich— 
I pożegnać bociany
I powitać te środki."

EMES
Oj! Czyżby mistrz Konopiń­

ski miał kłopoty w domu?

Walka o pokój
w tradycjach KPP
Od 3 do 6 września 1936 r. 

obradował w Brukseli 
Powszechny Kongres pokoju.

Wielki ruch światowy, prze­
de wszystkim mas pracują­
cych miast i wsi, przeciw gro­
żącej wojnie, przeciw napast­
nikom i podżegaczom wojen­
nym, znalazł w Polsce roz­
legły i potężny odgłos.

„Robotnik, chłop, pracow­
nik umysłowy — czytamy w 
organie KPP „Przeglądzie” — 
raz jeszcze pokazali, że nie 
chcą, by kraj nasz stał się 
znów, jak w r. 1914, widownią 
wojny powszechnej, że nie 
chcą, by Polska stanęła obok 
Niemiec hitlerowskich w sze­
regach podpalaczy pokoju 
świata, że chcą pokoju, poro­
zumienia z krajami ościenny­
mi, przede wszystkim z ZSRR 
i Czechosłowacją.

Rząd faszystowski próbo­
wał przechwycić ruch mas za 
pokojem, a następnie go zdu­
sić. Taki był rzeczywisty cel 
oficjalnego komitetu obrony 
pokoju z b. marszałkiem Sej­
mu, Janem Dębskim na cze­
le.

Nie powiodło się to jednak 
rządowi sanacyjnemu. Obok 
Komitetu oficjalnego powstał 
samorzutnie Komitet Inicja­
tywy, który ukonstytuował się 
jako sekcja przy Lidze Obro­
ny Praw' Człowieka i Obywa­
tela, skupiając w swym gro­
nie szereg wybitnych osobisto­
ści, a m. in. pisarzy tej miary 
co Wanda Wasilewska i Leon 
Kruczkowski. Dokoła Komite­
tu Stołecznego powstawały ko­
mitety w innych miastach, 
jak np. w Krakowie, Lwowie, 
Wilnie, Lublinie, Sosnowcu, 
Katowicach Siedlcach... Ist­
niało również wiele komitetów 
wiejskich. Ruch pokoju w 
Polsce przybierał coraz szer­
sze rozmiary, odbywały się 
zebrania i masowe wiece w 
Zagłębiu, Wilnie, Krakowie.

Około 300 tysięcy osób pu­
blicznie wyraziło poparcie dla 
haseł Kongresu bądź za po­
mocą podpisów, bądź przez 
głosowania na zebraniach i 
wiecach.

Rząd sanacyjny, widząc nie­
oczekiwany rozmach ruchu, w 
którym czołową rolę odgry­
wała KPP rozpoczął represje. 
Zamykano pisma, które pozo­
stając pod wpływem komuni­
stów nawoływały do ruchu po­
koju, np.: „Oblicze Dnia”, 
„Nowa Wieś”, „Wiadomości 
Robotnicze”. Nastąpiły aresz­
towania, wysyłki do Berezy, 
zamknięto Stowarzyszenie Wol 
nomyśłicieli, rozwiązano sze­
reg organizacji zawodowych. 
Konfiskowano fundusze, zbie­
rano na koszty podróży dele­
gatów do Brukseli, konfisko­
wano korespondencje i listy 
zgłoszeń.

Komitet Dębskiego odsłonił 
swe prawdziwe oblicze. Nie 
tylko nie wysłał delegatów na 
Kongres Brukselski ale i po­
wziął uchwałę skierowaną wy­
raźnie przeciw Kongresowi 
Pokoju w Brukseli. Uchwała 
posuwała się aż do zapewnie­
nia. że „dawna Polska” upadła 
wskutek złudzeń pacyfistycz­
nych, przeto nowa nie może 
iść w jej ślady”. Modne było

wówczas wśród sfer rządzą­
cych pobrzękiwanie szabelką.

Tymczasem prasa komuni­
styczna nadal nawoływała do 
jednolitego Frontu Ludowego 
dia walki z faszyzmem, dla 
obrony niepodległości Polski, 
dla zwycięstwa pokoju. „Wal­
ka o pokój — obroną Polski”, 
głosił artykuł czołowego dzia­
łacza Komunistycznej Partii 
Polski Jerzego Rynga. „Nigdy 
— czytamy w tym artykule — 
sprawa obrony pokoju świa­
ta, obrony wolności i niepod­
ległości narodów nie była 
sprawą bardziej palącą niż 
dziś... Faszyzm hitlerowski sta­
nowi dziś największe niebez­
pieczeństwo dla pokoju świa­
ta, dla niepodległości narodów, 
dla cywilizacji i rozwoju ludz­
kości... Polska należy do 
państw najsilniej zagrożonych 
przez imperializm hitlerow­
ski”.

Na wszystkie te ostrzeże­
nia rząd odpowiedział repre­
sjami wobec komunistów. Be- 
reza była już przepełniona, 
więzienia również. Sanacyjni 
prowodyrzy nie usłuchali gło­
su komunistów, nie usłuchali 
woli pokojowo nastrojonych 
mas pracujących, tych mas, 
które poniosły największe 
straty w ostatniej wojnie.

H. Grabowska

Wiklinowymi „cudami*’ można nazwać wyroby spół­
dzielni pracy „Jedność" w Chruścicach (woj. opolskie). 
Spółdzielnia, zrzeszająca 220 członków, istnieje już od 
1947 r. W latach ubiegłych spółdzielcy zakupywali wikli­
nę — obecnie zaś mają własne plantacje, co znacznie ob­
niżyło koszty produkcji. Większość wyrobów (prawie 75 
procent) przeznaczona jest na. eksport do USA, NRF, 
Szwecji i Anglii.

Na zdjęciu: wyplatanie -wyrobów eksportowych.
CAF — fot. Miedza

Na przełaj przez Jesienne Targi—(

„Balerina" i krótkie łóżka
— Widzi pan, pieczątka niebieska, I gatunek. Brakarz, 

który wypuścił tę parę z fabryki powinien w niej za pokutę 
sam chodzić. I my mamy taką parę sprzedać klientowi? — 
peroruje z goryczą instruktor działu obuwniczego. — Nie! 
To się już skończyło...
Oglądam parę czarnych 

męskich półbutów. Z zewnątrz 
— wcale niezłe. Ale w środ­
ku? Wyprawka i podszewka 
pofałdowana straszliwie. Wy­
starczy przejść w nich kilka­
set metrów, aby mieć stopy 
obtarte do krwi. I „to — to” 
brakarz Nowotarskiej Fabry­
ki Obuwia wypuścił w świat 
jako I gatunek!

Biorę do ręki inną parę. 
Brązowe — za 360 zł. Z tyłu 
krzywe paski, nierówne w pa­
rze, lewa przyszew wykonana 
z jednego gatunku skóry, pra­
wa z drugiego. Odróżni je tyl­
ko fachowiec. I odróżnił! Ze
sprzedaży 
dukowała 
goszczy.

Na tej

je wycofał. Wypro- 
je fabryka w Byd-

swoistej wystawie

Od strony wystawcy

Polska przyszła do Poznania
— Tak, to już Targi całą gę- 

bą — zupełnie inne niż wio­
senne. — Ta lapidarna „oddol­
na” ocena, przypadkowo pod- 
slyszana, najdosadniej charak­
teryzuje trwającą imprezę. Te- 
raz, przy każdym stoisku trwa­
łą indagacje, rozmowy... targi. 
Najczęściej słyszy się pytanie: 
„Kiedy to będzie można nabyć 

sklepie?”.
Właśnie tego rodzaju pyta­

nia najliczniej chyba padały 
przy stoisku Poznańskich Za- 
śładów Armatur. Obiektem za­
interesowań są naprawdę pięk­
ne i efektowne a przy tym nie­
drogie lampy elektryczne.

W rozmowie z dyrektorem 
Cyrylem Kędzierskim dowia­
dujemy się kilku ciekawych 
szczegółów. Lampy poznań­
skiego wytwórcy zrobiły furo-

i już w pierwszym dniu 
^płynęły zamówienia na sumę 
300 tys. zł. Rekord padł w 
czwartek. Zakupiono lamp na 
?umę 1,5 min. złotych (zwa- 
2ywszy niską cenę artykułu,

przeciętnie 240 zł, jest to cyfra 
imponująca).

Poważne partie zamówiono 
na Wybrzeże i na Śląsk (naj­
więcej), nawet wybredni war­
szawiacy reflektują na nie. 
Niestety, niewiele ich zobaczy­
my w Poznaniu, gdyż — jak 
dotychczas — nasi handlowcy 
nie zdradzają zainteresowania 
tym artykułem. Mają widocz­
nie swoje tajemnice „zawodo­
we”.

Na koniec rzucamy pytanie: 
— Co Waszemu przedsiębior­
stwu dają Targi?

— Dużo! Przede wszystkim 
pomogą załodze wykonać plan. 
Nam, przez zbliżenie z odbior­
cą, pozwolą poznać jego gusty 
oraz zaznajomić się bliżej z 
rynkiem. Targi, to również du­
że dla nas oszczędności. Gdyby 
nie one, musielibyśmy anga­
żować kilku ludzi, którzy by 
jeździli po całym kraju i zbie­
rali zamówienia. A tak, Polska 
przyszła do nas, mamy ją tu 
w Poznaniu — na Targach

(za)

brakoróbstwa znalazł się na­
wet produkt tak słynnej z ja­
kości wytwórni, jaką jest Fa­
bryka Obuwia w Chełmku. 
Majster i brakarz (KT-24), 
którzy wypuścili z działu tę 
parę damskich żółtych pół- 
bucików typu „Balerina”, po­
winni otrzymać specjalnie ob- 
myślon* przez kierownictwo 
nagrodę... Spody niedoklejone. 
Krzywy pasek z tyłu. Jeden 
bucik o 9 mm wyższy w pię­
cie od drugiego. „Balerina!”

W dziale tekstylnym masa 
próbęk różnych materiałów. 
Wszystko — braki. Są i całe 
kupony, bele. Na podobnej do 
szkolnej tablicy rozwieszona 
czarna „setka” po 600 zł mtr. 
Piękny materiał. Wysokiej kia 
sy gatunek. Sknocono go w 
fabrycznej farbiarni. Jak leży 
zwinięty w beli, nie widać. 
Dopiero jak go się rozwiesi 
na tablicy — biją w oczy jaś-

szkoleniowego, na którym 
każdy pracownik handlu de­
talicznego, a szczególnie doko­
nujący zakupów w hurcie lub 
źródłach zdecentralizowanych, 
może zapoznać się z niemal 
wszystkimi rodzajami braków 
jawnych i ukrytych, przy- 
czynami ich powstawania oraz 
sposobami wykrywania. Han­
del detaliczny jest bowiem 
tym ostatnim ogniwem doko­
nującym kontroli jakości to­
waru w drodze do konsumen­
ta. Jego podstawowym obo­
wiązkiem jest przyjmować i 
sprzedawać tylko towary do­
bre jakościowo (trzeba też 
bezstronnie przyznać, że z ro­
ku na rok postulat ten coraz 
lepiej spełnia).

Dla większej jasności stoi­
sko podzielone jest na branże, 
analogiczne do detalu. Obsłu­
gują ję „starzy wyjadacze”, 
tędzy fachowcy, a obsługa jest 
bardzo uprzejma. Szkoda, że 
najczęściej „uświadamiani” są 
przy stoisku klienci, rzadziej 
— pracownicy handlu.

Przy okazji i dziennikarz 
dowiedział się, że anonimowa 
pieczęć z napisem „KT”, np. 
na obuwiu, gdy jest w kolo-

Dopiero cięta drwina stoją­
cych obok mężczyzn kazała 
mi- na ten fakt zwrócić uwa­
gę. — „Karłowacieje nasze spo 
łeczeństwo, karłowacieje” — 
mówił jeden do drugiego. — 
Popatrz jakie krótkie łóżka 
robią. Nic dziwnego, że tyle 
łysych w naszym narodzie... —

Zaintrygowany obszedłem 
jeszcze raz stoiska z mebla­
mi. Rzeczywiście. Łóżka, tap-
czany, leżanki są krótsze
aniżeli sprzedawane przed la­
ty! Pytam przedstawiciela 
gdańskiej wytwórni dlaczego 
tak jest — Społeczeństwo ta­
kich żąda — odpowiedział.

No tak. Mieszkania buduje­
my nieduże. Ci, co je otrzy­
mują, chcą ażeby meble zaj­
mowały jak najmniej miej­
sca. Lecz co ma robić czło­
wiek o wyższym od przecięt­
nego wzroście? Skąd takie 
gremialne „wychodzenie na — 
przeciw” życzeniom klienta? 
Czy przypadkiem nie dlatego, 
że na krótszy tapczan trzeba
na n ie j m a te r i a ł ó w, 
na ta sama?

O wiele bogatszą od 
sennej jest także obecna

a ce

wio- 
ekspo

zycja przemysłu maszyn rol­
niczych. Ruch jest tam stale

Piotr CHOJNACKI
(Ciąg dalszy na str. 4)

rze niebieskim — 
gat. I, zielona — II, 
— III.

— ... Proszę pani!

oznacza 
czerwona

Dlaczego
w tym słoiku z dżemem jest 
na wierzchu taka pleśń?

— Widzi pani: po pierwsze 
fabryka dała za dużo cukru,
po drugie 
bo... —

źle gotowała.

niejsze 
Albo 

700 zł 
I taką 
towni.

i ciemniejsze smugi, 
ta ciemna gabardyna, 
za metr i sfilcowana, 
fabryka „opyliła” hur- 
Naturalnie: wśród se-

tek innych bel, dobrych. Hurt 
bowiem sprawdza jakość przyj 
mowanych towarów wyryw­
kowo. Przy takiej masie ina­
czej zresztą nie może. Liczy 
na rzetelność producenta, je­
go ambicje no i... na dekret 
mówiący o tym, że „kto świa­
domie dopuszcza do obrotu 
na rynku artykuły złej jako­
ści, podlega..” itd.

Okazuje się, że te „bodźce” 
nie zawsze spełniają swą rolę. 

| Mimo coraz gęstszego sita kon 
troli hurtu, do sklepów wciąż 
orzedostają się towary, które 
klient reklamuje. Nie zawsze 
zresztą z powodzeniem. Dla­
tego należy powitać z uzna­
niem inicjatywę Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego — zor­
ganizowania na Jesiennych 
Targach specjalnego stoiska

Niestety, nie znam się na 
szczegółach gotowania i nie 
mógłbym wiernie tej rozmo­
wy instruktorki działu spo­
żywczego odtworzyć. Gospo­
dynie domowe mogłyby mieć 
do mnie później pretensje. 
Odchodzę jednak z żalem. 
Przydałoby się takie stoisko 
na dłużej w Poznaniu!

Na Targach licznie repre­
zentowany jest przemysł me­
blarski, spółdzielczy i pań-
stwowy. Jakością i estetyką 
wykonania wyróżnia się spół-
dzielczość. Niestety, także
słonymi cenami. Np. komplet 
sypialny spółdzielni z Kato­
wic — 14.900 zł. Komplet kom 
binowany spółdzielni z Pozna­
nia — 18.100 zł. Ładny bo ład­
ny, ale...

Zadumany nad czysto i so­
lidnie wykonanym i stosunko­
wo niedrogim (8.200 zł) kom­
pletem sypialnym wystawio­
nym do sprzedaży przez pań­
stwowy przemysł terenowy z 
Gdańska, nie zwróciłem uwa­
gi na dziwnie krótkie łóżka.

Odwołanie występu
S. Richtera

Jak się dowiadujemy, zapo­
wiadany na wtorek 23 wrze­
śnia poznański występ świato­
wej sławy pianisty radzieckie­
go Swiatosława Richtera nie 
odbędzie się z powodu odwo­
łania przyjazdu artysty przez 
Centralny Zarząd Instytucji 
Muzycznych, (m)

„Bohater" W września
zwolniony z pracy

W związku z ukazaniem się 
wczoraj notatki „18 września 
naprawdę bez wypadków”, w 
której pisaliśmy o dwóch pi­
janych kierowcach, otrzyma­
liśmy wczoraj od Dyrekcji In­
stytutu Maszyn Rolniczych w 
Poznaniu ul. Starołęcka 31, pi­
smo o następującej treści:

„Z ubolewaniem przyjęliśmy 
do wiadomości fakt, że jednym 
z zatrzymanych chuliganów 
drogowych, okazał się pracow­
nik Instytutu Maszyn Rolni­
czych — ob. Imaszewski. Za­
trudniony on jest w naszym 
Instytucie od dnia 5. 9. br. Po 
wstępnym zbadaniu sprawy, 
został on za swój „wyczyn” na­
tychmiastowo zwolniony z pra­
cy.” Of. i

Dzień bez wypadków
Woj. poznańskie-0 
miasto Poznań -1

13 września, w „dniu bez wypad 
ków”, w Poznaniu zanotowano jed 
ną katastrofę. Ok. godz. 22 przy 
zbiegu ul. Grunwaldzkiej i Przy­
byszewskiego, Leon Wyrzyszcz 
prowadząc — jak ustaliła MO — po 
pijanemu i bez prawa jazdy mo­
tocykl, wpadł na samochód oso­
bowy. Motocyklista, który doznał 
ogólnych obrażeń i wstrząsu mó- 
z^u, został przewieziony do szpi­
tala.

Natomiast w woj. poznańskim 18 
bm. rzeczywiście nie było ani jed­
nego wypadku. Pierwszy po 24- 
gcdzinnej przerwie nastąpił jed­
nak już 19 bm. o godz. 2 w no­
cy, we Władysławowie (pow. Tu­
rek). Rezultatem kraksy było po­
ważne uszkodzenie, prowadzonego 
przez M. Wiśniewskiego samocho­
du PKS Gniezno.

Jak nas poinformowała KW MO 
wczoraj w godzinach rannych zo­
stał ujęty kierowca Pozn. Przed­
siębiorstwa Transportowego Bu­
downictwa — Stanisław Witek — 
(zam. w Poznaniu przy ul. 2upań 
skiego 8), który zbiegł po spowo­
dowaniu 17 bm. wypadku w Ska- 
łowie (pow. Środa). W katastro­
fie tej zginęli: 34-letni Henryk 
Szoppek i 2 6-letni a Helena Szy­
mańska, a dwie dalsze osoby zo-
stały ranne. (ł)

PS. Nasz sprawozdawca — autor 
notatki pt.' „W Poznaniu 18 wrze­
śnia naprawdę bez wypadków” — 
miał wyjątkowego pecha. O jedy­
nej kraksie w naszym mieście 18 
bm. Komenda Ruchu została bo­
wiem zawiadomiona po godz. 22, 
a więc po wyjściu stamtąd re- 
portera, który musiał natychmiast 
oddać materiał do druku.

Z notatki wynika niedwuznacz­
nie, że relacja dotyczy sytuacji do
godz. 22. Pretensje Czytelnika,
który dzwonił do nas wczoraj w 
tej sprawie, są chyba niesłusz­
ne.

Fot. — CAF
Warszawska Spółdzielnia 

Pracy -----  Techniczne Zakła­
dy Wytwórcze urządziła na 
Targach pokaz odporności spe­
cjalnego ubioru na działanie 
ognia. Ubiór ma zastosowanie 
tam gdzie występują wysokie 
temperatury szczególnie w po­
żarnictwie, hutnictwie i do ce­
lów ratowniczych w kopal­
niach. Ubiory tego typu pro­
dukują oprócz Polski, tylko 
3 państwa: USA, Anglia i 
NRF.

Na zdjęciu: fragment poka­
zu.

!
 Komunikat
Polskiego Radia

Komitet do spraw Radiofonii 
Polskie Radio zawiadamia, że 
w dniach od 22 do 26 wrześ­
nia br. włącznie program cen­
tralny z Warszawy nadawany 
będzie tylko na fali 367 m od 
godziny 5 do 24. W tych dniach 

I bowiem przeprowadzane będą 
prace, związane z uruchomie­
niem nowego nadajnika radio­
stacji Warszawa I, nadającej 

$ program na falach długich.

Współpraca polskich i czeskich pisarzy
„Cerveny Kvet", wychodzą­

ce w Ostrawie pismo Związku 
Literatów Czechosłowackich, 
nawiązało ostatnio kontakt z 
pisarzami polskimi czeskiego 
Śląska Cieszyńskiego. Na ła­
mach tego pisma ukazują się 
m. in. utwory Henryka Ja- 
siczka, Gustawa Przeczka oraz 
literatów z polskiego Śląska: 
Gustawa Morcinka, Wilhelma

Szewczyka i Aleksandra Baum- 
gardtena.

W jednym z ostatnich nu­
merów „Cervenego Kvetu“ wy 
drukowane zostało opowiada­
nie Kazimierza Kowalewskie­
go ze zbioru pt. ..Narodził się 
człowiek”, oparte na tematyce 
z życia Śląska Opolskiego.

(ZAP)



Kto?
W dniu 30. VI. 1958 nowy 

dom przy ul. Szydłowskiej 
3 został komisyjnie ode­
brany i oddany do użytku 
dwudziestu lokatorom. W 
chwili odbioru żadne z 
mieszkań nie posiadało za­
instalowanego gazomierza 
i nie posiada go do dzisiaj.

Według informacji uzy­
skanych w Zakładach Ga­
zownictwa (ul. Grobla pok. 
111), przedsiębiorstwo to 
nie założy nam gazomierzy 
na koszt własny, ponieważ 
wg obowiązujących przepi­
sów obowiązek sfinansowa­
nia kosztów założenia ga­
zomierzy winien dopełnić 
Inwestor. Zarząd Inwesty­
cji Sz. W. i W SR stwierdza, 
że zgodnie z wytycznymi 
Ministerstwa Szkolnictwa 
Wyższego inwestor nie po­
siada na ten cel kredytów i 
że gazomierze — jako wła­
sność Gazowmi — winny 
być dostarczone na koszt 
Zakładów Gazownictwa.

W tej sytuacji nie może­
my absolutnie zorientować 
się, która z wymienionych 
instytucji ma rację, a co 
gorsze, mimo upływu pra­
wie trzech miesięcy „tar­
gów" — nie mamy dotych­
czas dopływu gazu.

Przedstawiając powyższe 
prosimy o możliwie spiesz­
ną interwencję w tej spra­
wie u właściwych czynni­
ków oraz o poinformowa­
nie nas o wynikach, na ła­
mach Waszej gazety.

„Spragnieni“ gazu loka­
torzy bloku przy ul. Szyd­
łowskiej 3.
K. Niewiarowski, Wiśniewski, 

J. Wikarjak, T. Caliński,
S. Wieliczko, J. Grot, 

A. Lempka

Wyobrażamy sobie taki obra 
zek: każdy z lokatorów dźwiga 
do swego nowego mieszkania 
nabyty w komisie gazomierz. 
Potem składa podanie, no, i za 
mały... roczek cały dom jest 
już zgazyfikowany. A może ta­
kie zakończenie nie odpowiada 
„targującym*' się od trzech 
miesięcy instytucjom? Niech 
więc na złość lokatorom dojdą 
do szybkiego porozumienia 1 
uwieńczą dzieło założenia ga­
zomierzy! Wydaje się, że jest 
to najprostsze rozwiązanie.

Przykład z góry
Niedzielne przedpołudnie 

na Placu Wolności. Piękna 
pogoda i koncert orkiestry 
dętej poznańskich kolejarzy 
ściągnął sporo mieszkańców 
naszego miasta.

Korzystając z tej rozryw­
ki podszedłem bliżej do o- 
gródka „Arkadii“, w któ­
rym odbywał się koncert. 
Szybko prysnął urok muzy­
ki, bc oto...

Dziesiątki beztrosko ba­
wiących się dzieci oblegały 
płotek ogródka depcząc sta­
rannie pielęgnowaną trawę, 
łamiąc piękne i na pewno 
nie tanie kwiaty. Wszystko 
to działo się na oczach za­
słuchanych rodziców.

Jestem gorącym zwolen­
nikiem koncertów na wol­
nym powietrzu. Ale niech 
te koncerty pośrednio nic 
stają się przyczyną niszcze­
nia pięknych ozdób miasta, 
bo w końcu człowiek wpada 
na pomysł, by milicja zbie­
rała od rodziców „wolne 
datki1' przeznaczone na re- 
nowację zniszczonych kwiet 
ników.

Władysław Złotowski

Niedziela, plac na ’ przeciw 
Dworca Autobusowego, godz. 
18.15. Mamusia spiesząca do 
tramwaju przeprowadza swoje 
dziateczki prosto przez no­
wo założony trawnik. Takie 
przykłady można by mnożyć. 
Czy nie są one argumentem 
przemawiającym za wnioskiem 
Czytelnika? Przykład idzie z 
góry. I tę „rodzinną górę** na­
leży pouczyć!

Okiem poznaniaka

TORUŃSKI EKSPERYMENT
“T" oruń, to ładne, przemiłe, żywca rzeźnego przebiega na metody przetwórczo-handlo- 

• stare miasto, pełne zie- ogół pomyślnie i chłodnie są wej na obszarze całego woje- 
leni, nowocześnie utrzymanych przepełnione, to w sklepach wództwa bydgoskiego.
parków i alei spacerowych, poznańskich, szczególnie zaś w Wyjście z trudna’ci znale- 
Nie po to jednak pojechałem małych miasteczkach i mia- ziono w Toruniu a nie za gra- 
do nadwiślańskiego grodu, że- stach powiatowych — brakuje nicą zadziwiająco proste — wy 
by opisywać swe wrażenia wi- mięsa i tańszych wędlin. Han- eliminowano pośredników w 
zualne, podziwiać średniowiecz del bierze od zakładów prze- skupie i w sprzedaży, co pozwą 
ne budowle, stare baszty i mu twórczych gatunki droższe ce- la Zakładom Mięsnym nawią- 
ry obronne ze strzelnicami. Zro lem łatwiejszego wykonania zywać bezpośrednie kon- 
bią to lepiej inni — history- finansowego planu obrotów, takty z producentami i konsu- 
cy architektury, znawcy sta- bierze wędliny trwałe, a uni- mentami. Zakłady prowadzą 
rej sztuki wojenno-obronnej, ka jak może świeżych, aby nie samodzielnie skup żywca jego 
lirycy, umiejący odczuwać i o- ponosić ryzyka ich zepsucia, ubój, przerób i zbyt produk- 
piewać otaczające ich piękno. W rezultacie ludzie klną i wy- tów mięsnych.

Pojechałem w celach jak myślają niesamowite historyj I jeszcze kilka ważnych
najbardziej przyziemnych, ma- 
terialno-bytowych. Szczegól­
nie interesowały mnie sklepy 
masarskie. Zacząłem je zwie­
dzać od samego rana w ponie­
działek. Celowo zresztą. I te w 
śródmieściu przy ulicy Szero­
kiej, Prostej, Mostowej, Basz­
towej, Wielkich Garbaracfi, i 
te na przedmieściach — Mo- 
krem, Bydgoskim, Jakubskim, 
na Podgórzu. Łącznie ok. 40 
sklepów. Byłem mile zaskoczo 
ny ich wyposażeniem i zaopa­
trzeniem. Rozmawiałem z ku­
pującymi i sprzedającymi. 
Wszyscy są niesłychanie zado­
woleni z wyników toruń­
skiego eksperymen-
tu. Jedni, że o każdej porze nego dziś w całym kraju to- 
każdego dnia w tygodniu mo- ruńskim — dokończyłem.
gą wszystko kupić, drudzy, że — Tak jest. Popieraliśmy i 
mają co sprzedawać, że nie popieramy ten eksperyment, 
stoją za pustymi ladami jak który przyniósł tak pożądane 
dawniej. rezultaty. Może się to nie po-

Mimo zapewnień — nie do- dobać, i na pewno się nie po­
wierzałem. Przeprowadziłem doba różnym handlowcom, ale 
drugą lustrację, także w ten my jesteśmy zdania, że interes 
sam poniedziałek, ale po po- społeczeństwa i gospodarki na- 
łudniu. Przypuszczałem na pod rodowej — przede wszystkim, 
stawie poznańskich doświad- Dlatego będziemy się domagać 
czeń, że o tej porze dnia zoba- stanowczej decyzji w tej spra- 
czę puste haki i lakierujące wie. Nie jesteśmy zresztą od- 
paznokcie ekspedientki. Nic z osobnieni. Nasze stanowisko 
tego. I po południu mogłem popiera w całej rozciągłości 
kupić serdelki, kiełbasę zwy- Wojewódzka Rada Narodowa 
czajną, salceson, kaszankę i i jej Prezydium, domagając się 
trwałe wędliny, kotlet i żeber- w podjętej uchwale wprowa- 
ka, mostek i giez cielęcą, wą- dzenia tej wypróbowanej już 
tróbkę, cynaderki, móżdżek, 
stopki i wszelkie tzw. podro­
by. Bez wyczekiwania w kolej 
ce, jak to się dzieje w innych 
miastach.

Na marginesie zaznaczam, że 
równocześnie tego samego 
dnia (8 bm.) moja lepsza po­
łowa biegała po sklepach po­
znańskich w poszukiwaniu od­
powiednich gatunków mięsa i 
wędlin. Taka była między na­
mi umowa przed wyjazdem. 
Po moim powrocie nastąpiła 
konfrontacja. Wypadła ona 
wybi tnie na niekorzyść 
poznańskich sklepów masar­
skich...

Toruński eksperyment ma o- 
gromne znaczenie ogólnokra­
jowe. Wykazał on niezbicie, że 
dzięki pomyślnemu rozwojowi 
produkcji hodowlanej, prze­
mysł przetwórczy dysponuje 
takimi ilościami mięsa, jak ni­
gdy przed te’"'. Mamy więc 
wszelkie warunki po temu, 
aby ludność miast i miaste­
czek mogła się zaopatrywać 
wygodnie w dobre jakościowo 
artykuły spożywcze pochodze­
nia zwierzęcego. Stwierdza­
liśmy to niejednokrotnie na 
łamach naszego pisma, wysu­
wając odpowiednie postulaty 
pod adresem przemysłu mięs­
nego i handlu w’ Wielkopolsce. 
Niestety, jak dotychczas bez 
większego rezultatu. Mimo, że 
prawie od dwóch lat skup 

Ulepszona automatyczna koparka produkcji NRD. Sa­
moczynnie sortuje negatywy i odbitki, może być używa­
na do fotografii kolorowej i czarnobiałej, posiada wbu­
dowany licznik i elektronowy zegar mierzący czas na­
świetlania. Fot. — CAF

ki na temat — dokąd idzie na­
sze mięso?

— Taka sama sytuacja była 
w Toruniu — zauważył pod­
czas rozmowy przewodniczący 
Prezydium MRN — Tadeusz 
Konarski — sytuacja nie do 
zniesienia na dłuższą metę. 
Niezadowolenie było powszech 
ne, a my wiedzieliśmy, że w 
chłodniach Zakładów Mięs­
nych brakuje miejsca na skła­
dowanie, że niektóre podroby 
się wyrzuca, albo oddaje dla 
celów przemysłowych. Z han­
dlem nie mogliśmy sobie pora­
dzić..

— I stąd zrodziła się myśl 
dokonania eksperymentu zwa-

„Balerina" i
(Dokończenie ze str. 3)

duży.. Ma też swą specyfikę. 
Rolnik kupuje po długim na­
myśle i dokładnym obejrzeniu. 
Oto przy młocarni typu 
PMC-6 wystawionej przez 
Poznańskie Zakłady Mechani­
czne WZGS — kręci się kilku 
gospodarzy. Zaglądają do jej 
wnętrza, sprawdzają tryby, 
sita. Z uznaniem kiwają gło­
wami. Nic dziwnego, młocar- 
nia została wyróżniona w kon 
kursie jakości i estetyki wy­
konania. Wisi na niej dyplom 
uznania, podpisany przez ko­
misję konkursową powołaną 
przez Ministra Handlu We­
wnętrznego. To nie byle co!

Nawiązuję rozmowę z przed 
stawicielem firmy. Jest nim 
akurat główny mechanik. Py­
tam co się złożyło na to zwy­
cięstwo.

— Konkurencja — odpala 
prosto z mostu. — Ta maszy­
na została wyróżniona za ja­
kość i jest o 4 tysiące zł tań­
sza od podobnych z innych 
firm.

— Tańsza? Jak to możliwe! 
Przecież ceny ustala jednako­
wo Państwowa Komisja Cen?

— To nie przeszkadza, 

szczegółów opowiedziały mi 
toruńskie gosposie. Od czasu 
wprowadzenia eksperymentu 
czyli od 1 października 1957 r. 
kupują stale świeży towar. 
Gdy jakiegoś gatunku zabrak­
nie w ciągu dnia, wystarczy 
jeden telefon i za chwi 
lę zajeżdża przed sklep samo­
chód z uzupełnieniem. Dawniej 
podobna manipulacja trwała 
kilka dni. Mięso nie sprzedane 
jednego dnia nie wraca już do 
sklepu. Zabiera je Zakład na 
przerób. Dla zabezpieczenia 
zaś przed zepsuciem wędlin 
parzonych i podrobów, sklepy 
zostały wyposażone w niewiel­
kie lodówki.

Ponadto w sklepach rejonu 
toruńskiego znajduje się te­
raz więcej wyrobów tań­
szych. Średnia cena jednego 
kilograma wynosiła w pierw­
szym półroczu 1957 — 27,50 zł, 
podczas gdy w analogicznym 
okresie roku bieżącego kształ­
towała się na poziomie 22,40 
zł. Zyskali konsumenci, zyskał 
Zakład przez zwiększenie o- 
brotów i zyskała 1500-osobowa 
załoga, bo osiągnięto prawie 
siedem milionów ponadplano­
wego zysku, będzie fundusz 
zakładowy itd.

Ale o tych i innych szczegó­
łach — w następnym repor­
tażu.

K. JAZWIECKI

krótkie łóżka
przedstawiliśmy taką kalku­
lację i taką cenę nam zatwier­
dzono.

Tu przypomniałem sobie 
fragment rozmowy z przed­
stawicielem gdańskiego meb­
larstwa. Gdy pytałem go gdzie 
leżą przyczyny, że ich komplet 
sypialny jest tańszy od po­
dobnego kompletu ze Swarzę­
dza, odpowiedział mi, że je­
szcze 3 miesiące temu kom­
plet ten kosztował o 1250 zł 
drożej. Rada robotni­
cza fabryki wzięła kalkula­
cję na warsztat, stwierdziła, 
że stara jest niedoskonała, 
zysk za wysoki i poleciła 
kierownictwu wystą­
pić z wnioskiem o ob­
niżenie ceny, co też się 
stało.

• » •

Ofensywa handlu przeciw­
ko brakoróbstwu, konkurs wy 
sokiej jakości i estetyki to­
warów, względne nasycenie 
rynku, trudności w zbycie i 
wynikająca stąd konkurencja, 
zmuszająca do produkowania 
lepszych i jednocześnie tań­
szych towarów, przeceny, go­
spodarskie poczynania samo­
rządu robotniczego — oto zja­
wiska, które co prawda jesz­
cze bardzo powoli i z trudem, 
lecz już bardzo wyraźnie, da­
ją znać o sobie w toku Jesien­
nych Targów. Zjawiska te 
niewątpliwie coraz bardziej 
będą wpływać na kształtowa­
nie się stosunków w produk­
cji i handlu. Z korzyścią dla 
klienta.

Piotr CHOJNACKI

„Sprawy oświatowe"
Ostatnio ukazał się wzno­

wiony po dłuższej przerwie 
3/4 numer biuletynu ,',Sprawy 
oświatowe województwa po­
znańskiego”. Biuletyn jest or­
ganem władz oświatowych 
naszego województwa i sta­
wia sobie za zadanie dostar­
czać nauczycielom rzetelnej 
informacji i nieść pomoc w 
pracy wychowawczej i dy­
daktycznej.

Numer bieżący biuletynu za­
wiera ponad trzydzieści cie­
kawych pozycji publicystycz­
nych i informacyjnych w za­
kresie tematyki żywo intere­
sującej nauczycieli Otwiera 
go list przewodniczącego Pre­
zydium WRN, Franciszka

Makieta pałacu sądu najwyższego. Urbanista — Lucio 
Costa, architekt — Oscar Niemeyer. Budowa w toku 

realizacji. Fot. — „Głos0

Notatnik brazylijski (3)

NOVAGAP
— Po zakończeniu sesji 

Unii Międzyparlamentarnej 
pozostał Pan, Panie Profe­
sorze, jeszcze czas jakiś w 
Brazylii?

— Skorzystaliśmy z licz­
nych zaproszeń parlamenta­
rzystów brazylijskich, w 
tym niektórych pochodzenia 
polskiego. Rewelacją było 
zwiedzanie nowo urządza­
nej stolicy kraju — Brasi­
lia.

— Podróż odbyła się sa­
mochodem?

— Nie, samolotem. Ruch 
lotniczy jest w tym kraju 
po USA chyba najbardziej 
intensywny, trudno bowiem 
inaczej dotrzeć do wielu o- 
siedli rozrzuconych w tzw. 
interiorze. Jeśli idzie o sa­
mochody, to niech pan sobie 
nie wyobraża, że puszczań­
skimi bezdrożami jeździ się 
„Cadillacami”. Tam w uży­
ciu są w zasadzie tylko 
„jeepy” i ostatnio... „War­
szawy”, których sprzedali­
śmy już kilkaset. Brasilia 
buduje się 940 km na pół­
nocny zachód od Rio, leci 
się tam ponad trzy godzi­
ny. Koncepcja sama i loka­
lizacja przyszłej stolicy po­
dyktowane były chęcią 
wciągnięcia ludzi do inte­
rioru i usytuowania siedzi­
by władz federalnych bar­
dziej w centrum geograficz­
nym kraju. Do tej pory roz­
wój Brazylii postępował 
zupełnie nierównomiernie, 
właściwie cywilizowane jest 
jedyne pasmo leżące wzdłuż 
morza, szerokości kilkuset 
kilometrów.

— Ale to jest przedsię­
wzięcie gigantyczne...

— Nie inaczej. Zaintere­
sowało ono również delega­
tów parlamentu radzieckie­
go. W październiku 1956 ro­
ku, gdy zapadła ostateczna 
decyzja wzniesienia NOVA- 
CAP (tak nazywają tam 
Brasilię od słów nova capi- 
tol), tam, gdzie obecnie bu­
duje się równocześnie ty­
siące domów — był goły 
płaskowyż. Teren wybrano 
starannie, wysokość n. p. m 
1000 m zapewnia klimat 
znośny; widły dwu rzeczek, 
zamknięte tamą, wytworzą 
sztuczne jezioro. W tej 
chwili w końcowej fazie 
jest budowa autostrad, łą­
czących Brasilię z cywilizo­
wanym światem, na razie 
jednak służbę pełnią pro­
wizoryczne drogi. Tor kole­
jowy z Sao Paulo i Rio — 
też w robocie, ale ładnych 
parę kilometrów jeszcze tej 
inwestycji pozostało do wy­
konania.

Szczerbata, zatytułowany: „Do 
Kolegów Nauczycieli”, oma­
wiający uchwałę prezydium 
WRN w sprawie poprawy wa­
runków bytowych nauczycieli.

Ciekawe są pozycje E. Har- 
wasa, J. Kwiatka. J. Burszty 
i innych. Na szczególną uwa­
gę zasługuje także artykuł 
St. Jarantowskiego pt. „Dzie­
ci specjalnej troski” o mło­
dzieży niewidomej, głucho­
niemej i umysłowo upośle­
dzonej.

Niepodobna wymienić tu 
wszystkich trzydziestu pozy­
cji, a można tylko się ogra­
niczyć do uogólnienia: publi­
kacja na pewno cenna i war­
tościowa. (zm) 1

— Jakież wywiózł pan 
stamtąd, Panie Profesorze, 
wrażenia?

— Czegoś podobnego o- 
czywiście w życiu nie wi­
działem. Sporo wiemy o 
budowie z gruntu nowych 
miast w tajgach syberyj­
skich, ale jeśli chodzi o 
Brasilię nie możemy zapo­
minać o dwu dodatkowo 
komplikujących przedsię­
wzięcie czynnikach: przede 
wszystkim — narzucono 
niesłychane tempo, stolica 
ma być w 1960 roku goto­
wa!! A poza tym — projek­
tanci operują stylem archi­
tektury wyszukanym, ultra 
nowoczesnym. W sumie w 
tej chwili NOVACAP jest 
Mekką ludzi energicznych, 
silnych, pragnących zarobić. 
Obok terenów budowy za­
mieszkują w barakach dzie­
siątki tysięcy pracowników; 
gotowe budynki przezna­
czono na razie dla persone­
lu inżynieryjno-administra- 
cyjnego. Ściągnęły tu także 
setki kupców, kramarzy, 
rzemieślników. Nad całością 
przedsięwzięcia czuwa dr 
Israel Pinheiro da Silva, 
prezydent „Companhia Ur- 
banisadora da Nova Capitol 
do Brasil”. Głównym urba­
nistą jest Lucio Costa, lau­
reat ogłoszonego konkursu 
na plan ogólny stolicy, zaś 
naczelnym projektantem 
architekt Oscar Niemeyer.

— Gdzieście się Panowie 
na tym olbrzymim placu bu­
dowy zatrzymali?

— W pięknym Brasilia 
Pałace Hotel, który jest 
już ukończony. Ten kolos 
(14.800 m2), dysponuje m. in. 
135 luksusowymi aparta­
mentami. Pałac prezydencki 
jest już ukończony, gotowe 
są również główne arterie 
kołowe, każda szerokości 
stu metrów, pracuje oczy­
wiście lotnisko. Rozplano­
wanie NOVACAP jest dość 
szczególne. Mianowicie 
kształt zasadniczy miasta, 
widziany z lotu ptaka, przy 
pominą sylwetkę samolotu 
o zagiętych do tyłu skrzy­
dłach. „Kadłub” — to głów­
na trasa miejska, przecina­
jąca się z drugą, stanowią­
cą „skrzydła”, wzdłuż któ­
rej lokalizuje się rozliczne 
gmachy. Architektura ta­
kiego np. pałacu sprawie­
dliwości, siedziby prezy­
denta, czy dzielnicy mini­
sterstw, banków itp. — szo­
kuje śmiałością rozwiązań, 
w niczym nie przypomina­
jących naszych, tradycyj­
nych form budownictwa. 
Zresztą niech pan sam oce­
ni (tu mój rozmówca poło­
żył na stole album propa­
gandowy, obrazujący budo­
wę Brasilii; Wam, Czytel­
nicy, prezentujemy jedno 
zdjęcie...).

— Być może zdziwi pana 
— podjął profesor — 
po tym wszystkim powiem, 
że całość przedsięwzięcia 
NOVACAP nie cieszy się 
popularnością w Brazylii. 
Zgłaszane są liczne zastrze­
żenia nie tylko w związku 
z tempem realizowania po­
tężnego zamierzenia, Mor 
narzuca wysokie koszty, bą 
niemałe opory w sferach u- 
rzędniczych w Rio, Mor 
nie umieją sobie wY°^r,az^ 
przeprowadzki do bądź 
bądź urządzanej na odlu­
dziu stolicy...

Rozmawiał: Piotr ZYCKI



Pracownicy poszukiwani
' * *——--------------- ---------------------------

liaidĄ ilość murarzy, robotników, płytkarzy, 
fiakrzy, blacharzy, 2 spawaczy c. o., 2 instala­

torów, inżyniera kalkulatora względnie tech­
nika kalkulatora przyjmie do prac na terenie 

J®. poznania Miejskie Przedsiębiorstwj Remon- 
pwo-Budowlane nr 2 w Poznaniu, ul. Droga 
Dębińska 3b — zgłoszenia: pokój 11. Warunki 
piać według obowiązujących stawek w budow- 
nictwie plus dodatki za roboty utrudnione. Ho­
telu robotniczego przedsiębiorstwo nie posiada.

_______ K5616
Cieśli, murarzy, robotników, instalatorów na 
wodno-kan. i c. o., blacharzy i zdunów. Za­
kwaterowanie na miejscu, wynagrodzenie we­
dług układu zbiorowego pracy w budownictwie 
u dnia 15 marca 1958 r. Zgłoszenia pisemne 
względni^ osobiście przyjmuje Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Terenowego w Trzciance, ul. 
Świerczewskiego 20f. K5500
1’raktorzysty poszukują PGR Malencino na no- 
wy ciągnik „Zetor” i kombajn, z prawem jazdy. 
Mieszkanie w nowym domku 2-rodzinnym. Po­
nadto przyjmiemy pracowników do brygady po­
łowę j i obory. Mieszkania nowe. Stacja kol. 
Kawcze, 3 km, PGR Malencino, poczta Kawcze, 
pow. Miastko.K5539 
2 rodziny posiadające po 2 pracowników do ob­
sługi inwentarza przyjmie PGR Wapno, pow. 
Wągrowiec. Szkoła i stacja kol. w miejscu. 
Mieszkania 2 pokoje z kuchnią, światłem elektr.
i wodą zapewnione. K5584

j 2 kierowników budów z praktyką, 2 pisarzy bu- 
| dowy, 6 murarzy, 3 malarzy oraz 15 niekwalifi-

kowanych robotników zatrudni zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo Budowlane w Su-

I lęcinie, ul. Poznańska 18, tel. 210, woj. zielono­
górskie. Bliższych informacji udziela dział za­
trudnienia. K5521
Inżynierów względnie techników na stanowiska 
kierowników grup robót oraz na stanowisko 
kierownika technicznego przyjmie od i paździer 
nika 1958 r. Przedsiębiorstwo Budownictwa Te­
renowego w Szamotułach, ul. Chrobrego nr 24. 
Warunki płacy wg Układu Zbiorowego Płacy 
w Budownictwie. Bliższych wyjaśnień udzieli 
Dyrekcja PBT. Prace wykonujemy na terenach 

( powiatów: Szamotuły, Międzychód i Newy To- 
I myśl._________ K5522
| Kosztorysantów samodzielnych z praktyką bez­

pośrednio w produkcji, przyjmie do działu ko­
sztorysów poważne przedsiębiorstwo budowla- 

, ne. Oferty należy składać w Biurze Ogłoszeń 
dla K5550.
2 inżynierów z długoletnią praktyką w bezpo- 

■, średniej produkcji na stanowiska kierowników
grup robót przyjmie od 1. X. 1958 r. Przedsię­
biorstwo Budownictwa Terenowego w Gosty­
niu, ul. Graniczna 3. K5560
Mleczarnia Spółdzielcza w Środzie Wlkp. za­
trudni majstra produkcji. Wymagane kwalifi- 
kacje według taryfikatora dla przemysłu mle- 

| Czarskiego. Warunki pracy i płacy do uzgodnie- 
| nia na miejscu. K5510

WZSP — SPÓŁDZIELCZE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ZAOPATRZENIA

POZNAŃ, ulica Kolejowa 19/21

CENTRALNY ZARZĄD PRZEM. MIĘSNEGO
ZAKŁADY MIĘSNE W KĘPNIE, ul. Młyńska 2

i-

na

ogłasza
I, II i III PRZETARG OGRANICZONY 

sprzedaż:
SAMOCHODU PÓLCIĘŻAROWEGO

„OPEL” P-4, nośności 0,5 t.

ogłaszają

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
WIKLINIARSKO - TRZCINIARSKIE 
W POZNANIU, ulica Woźna nr 12, 

tel.: 502-70, 507-95 i 500-41

termin — 27

II

III

termin —

termin —

11

18

września, godz. 10 
cena wywoławcza 

października, godz. 10 
cena wywoławcza 

października, godz. 10
cena wywoławcza 

przy ulicy Kolejowej 19/21.

36.000

21.600

9.000

zł

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić do kasy Przedsiębiorstwa 
najpóźniej w przeddzień przetargu do godz. 12.

Samochód mogna oglądać codziennie w godz. 
od 8—13 pod wyżej wskazanym adresem. K5711

Przetarg
DYREKCJA MIEJSKIEGO HANDLU DETAL.
ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH W KALISZU 

OGŁASZA PRZETARG 
na wybudowanie do końca bieżącego roku z ma­
teriałów oferenta pawilonu spożywczego, przy 

ulicy Łódzkiej w Kaliszu.
Dokumentacja techniczna znajduje się do wglą 

du oferentów w biurze Dyrekcji, ulica Kościusz­
ki 12, H piętro. Dział Administracyjno-Gospo­
darczy, w godz. 8,00—14,00.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa ''iństwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zamkniętych kopertach z podaniem 
ceny i terminu wykonania należy składać w biu­
rze Dyrekcji pod wyżej podanym adresem do 
dnia 27 września 1958 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
29 września 1958 r. o godz. 10,00.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta

CEGŁĘ BIAŁA
Wapienno - piaskową 

z własnej wytwórni 
polecamy.

Informacja i sprze­
daż:
Poznań, Zakręt 10 m. 2 
(przystanek tramwajo­
wy — Ostroróg), teł. 
639-66. 27542g

Praca
Potrzebna opiekunka do 
dwóch dziewczynek. Zgło 
szenia: Poznań. Dąbrow­
skiego 89, kiosk. 27741g
Potrzebna pomoc domowa 
z gotowaniem zaraz. Zgło 
szenia: Poznań, Dąbrow­
skiego 10 (sklep galante-
ryjny). 27798g
Pomoc domowa najchęt­
niej repatriantka potrzeb 
na od października. Po­
znań, Ostroroga 20.

Blacharz 
trzebny.

_______ 27822g 
budowlany po-
Poznań,

dniu

K5744

SAMOCHÓD 
CIĘŻAROWY 

2,5 tony m-ki „Lublin” 
kupimy

R. S. P.
FRYZJERSKO- 

KOSMETYCZNA 
Poznań, ul. Garbaty 64

K5513

Kursy kroju i szycia, kro­
ju i modelowania, spawa­
nia, samochodowe ama­
torskie i zawodowe, mo­
tocyklowe, języków ob­
cych, organizuje TKWP. 
Zapisy w sekretariacie, Po 
znań, ul. Woźna 12, tel.
15-61. od 16—19, sobota od
14—16. K5487

Kupno
Pianina kupujemy. Maga­
zyn Fortepianów, Po­
znań, Czerwonej Armii 39. 

24277g
Anyż, gorczycę, kolender, 
koper włoski kupię. Wy­
twórnia SALUTAN, Strze­
lecki, Kostrzyn Wlkp.

 26080g

Sprzedaż

PRZETARĆ NIEOGRANICZONY
na instalację 
a 65m’/8atn z 
projektowanej 
w Kępnie, ul. 
daniu 2 kotłów

2 kotłów dwupłomiennicowych
podgrzewaczami wody 

kotłowni Zakładów
Młyńska 2. Zakłady są 
dwupłomiennicowych a

w nowo 
Mięsnych 
w posia- 
65m’/8atn

z podgrzewaczami wody i sprzętem. Resztę ma­
teriału dostarczy oferent.

Warunki do omówienia jak i dokumentacja do 
wglądu w Dyrekcji Zakładów Mięsnych w Kęp­
nie, ul. Młvńska 2, w godz, od 8—14.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, sektor spółdzielczy i prywatny w ter­
minie do dnia 30 września br., w podwójnych 
kopertach z napisem „Oferta na instalację 2 ko­
tłów parowych”.

Otwarcie kopert nastąpi 1. paździe»nika 1958 r„ 
o godz. 10 w Zakładach Mięsnych w Kępnie.

K5741

REJON NASIENNY CHORYŃ 
poczta Racot, pow. Kościan, tel.: Kościan 440 

ogłasza
II PUBLICZNY PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu osob. marki GAZ 67-B, 
który odbędzie się w Choryniu w dniu 1 paździer 
nika 1958 roku. W razie niedojścia do skutku
III przetarg — w dniu 
o godz. 10.

Cena wywoławcza II 
Cena wywoławcza III

il października 1958

przetargu — 20.250,— zł 
przetargu — 8.437,50 zł

Wadium w wysokości 10 "/» ceny wywoławczej 
należy złożyć w przeddzień przetargu w kasie 
Rejonu Choryń.

Oględzin samochodu można dokonać w Chory-
niu w każdym dniu od godz. 10—12. 27830g

OGŁOSZENIA DROBNE h
Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań, Chłapow­
skiego 3 m. 21. 27914g
Sprzedam silnik elektr. 7,5 
kW 960 obr. w dobrym 
stanie. Aleksander Kałek. 
Rudniki, poczta Opaleni­
ca, pow. Nowy Tomyśl.

31359p
Cegłę ceramiczną wyrób 
ręczny, klasa 150 poleca­
my Cegielnia połowa „E- 
meryt”, Brzozowiec, Lud
wik Mora. 31492p
Sprzedam silnik elektrycz 
ny prawie nowy, moc 14 
kW, obr. 1460—220/380 prąd 
zm. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30686p.
Tanio sprzedam nową 
szwajcarską maszynę dzie 
wiarską ,,Rapidex” — nau 
czę śCiegów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28066g.

Bydgoszcz — duży pokój 
zamienię na równorzędne 
Poznań, Bydgoszcz, War­
szawska 7 m. 5, Klabikow
ska. K5731
Pokój samodzielny przy 
Rynku Jeżyckim, wejście 
z klatki schodowej, centr. 
ogrzewanie, zamienię na 
pokój z kuchnią, ewent. 
wspólną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28038g.
Zamienię l'/t pokoju z 
kuchnią, łazienką samo­
dzielne w śródmieściu na 
większe z kuchnią za do­
płatą. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 28048g.
Zamienię samodzielne

OGŁASZAJ PRZETABG 
na wykonanie remontu — uzupełnienia instalacji 
centralnego ogrzewania budynków produkcyj­
nych i socjalnych Zakładu Koszykarskiego w 
Dębnie Lubuskim, ul. Wiesława 33, woj. szcze­
ciński? z terminem wykonania do dnia 30 listo­

pada 1958 r.
Wykonanie remontu — uzupełnienia instalacji 

centralnego ogrzewania Zakładu należy wyko­
nać z własnych materiałów wykonawcy.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań- i 
stwowe, spółdzielcze i prywatne w zalakowanych 1 

O fTod ci obi Oręt W lPT- '
SŁWUWC, SUU1UZ.1C1LZ,C 1 yijwumk, --
kopertach pod adresem Przedsiębiorstwa w ter­
minie do dnia 30 września 1958 r. z adnotacją
„Przetarg instalacji c. o. w Dębnie Lubuskim”.

Dokładnych informacji udziela komórka in­
westycji PZWT, Poznań, ul. Woźna 12 oraz kie­
rownictwo Zakładu w Dębnie Lubuskim, ul. Wie 
sława 33, gdzie znajduje się do wglądu doku­
mentacja nrojektowa z opisem technicznym i ze­
stawieniem materiałów.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe-
renta. K5738

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
STOLARZY

W KROTOSZYNIE, ulica Garncarska nr 9

OGŁASZA PRZETA8G
na doprowadzenie linii wysokiego napięcia około 
390 mb, wyposażenie trafostacji oraz doprowa­

dzenie linii niskiego napięcia do suszarni.
Prace te należy wykonać z materiału wyko­

nawcy.
Bliższych 'nformacji udzieli Biuro Spółdzielni 

w godz. od 8—12.
Kosztorysy do wglądu w biurze Spółdzielni.
W orzetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać do dnia 39 września br.

K5712

LOKALE
nadające się na zakład tokarsko-mechaniczny 

w granicach 60—120 mz w śródmieściu
PRZYJMIE W DZIERŻAWĘ

Spółdzj Pracy Zakłady Obróbki Mechanicznej
„SILNIK”, Poznaniu, Stary Rynelt nr 44

(pokryjemy ewentualnie koszty remontu). Zgło­
szenia kierować pod wyżej podanym adresem.

K5526

Ogrodnik z dłuższą praktyką w produkcji 
szklarniowej oraz ogrodnik doświadczony szkół 
karz i sadownik — poszukiwani od 1 paździer­
nika br. do większych zakładów ogrodniczych. 
Zgłoszenia przyjmuje Państwowe Gospodarstwo 
Ogrodnicze, Lubiechów, poczta Wałbrzych 8.
______________________________K5615
Tapicera - dekoratora, obuwnika, robotnika ad­
ministracyjno - gospodarczego, sprzątaczki — 
zatrudni zaraz Państwowa Opera im. St. Mo­
niuszki w Poznaniu, ul. Fredry 9. Zgłoszenia 
wraz z życiorysem kierować do działu kadr.

K5617
St. referenta działu odzieżowego i produkcji na­
kładczej o wysokich kwalifikacjach — zatrudni 
2°raz przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu. 
Oferty sk^dać w Biurze Ogłoszeń pod nr K5618. 
Wielkopolska Fabryka Urządzeń Mechanicz­
nych („Wiepcfama”), Poznań, ul. Dąbrowskie­
go 81 zatrudni zaraz kwalifikowanych tokarzy, 
robotników do odlewni, transportu zewnętrzne­
go i wewnętrznego. Warunki płacy w myśl 
układu Zbiorowego Pracy dla Przemysłu Me­
talowego, K5621
4 traktorzystów z odpowiednimi dokumentami 
1 długoletnią praktyką na traktory K. D. Ursus 
1 Zetor zatrudni zaraz Państw. Gospod. Rolne 
w Stypułowie II, pow. Nowa Sól. Wymagana 
Jest znajomość obsługi maszyn rolniczych. K5638

Dnia 17 września 1958 r., zmarł śmiercią tra- 
Skzną, mój najdroższy mąż, nasz kochany tatuś, 
syn, brat, zięć, szwagier i wujek, przeżywszy 
bt 34, śp.

Henryk Hoppel
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 20 bm., o go­

dzinie 11,20 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążona 

28455g ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Dnia 17 września 1958 r. zginął śmiercią tra- 
siczną, nasz niezapomniany kolega i wzorowy 
Pracownik, przeżywszy lat 31, śp.

Henryk Hoppel
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm., o go- 

azmie 11.20 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
Cześć Jego pamięci!

Koledzy Współpracownicy Kierownictwo^ 
poznańskiego przeds. transportowego" 

BUDOWNICTWA — BAZA WINIARY.

Dnia 17 września 1958 r. zginął śmiercią tra­
giczną

Henryk Hoppel 
długoletni sumienny pracownik i dobry kolega. 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 września 1958 r., 
godz. 11,20 na cmentarzu Jeżyckim.

^a4a Zakładowa Dyrekcja Współpracownica £ 
POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA g 
TRANSPORTOWEGO BUDOWNICTWA

sztat, Matejki 11.
War- 

27982g
Hafciarce (bajorkowej) 
rutynowanej dani zaraz 
ńąfty w dom. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 27996g.
Repasarka potrzebna, siła 
tylko kwalifikowana, pra­
ca stała. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 28156g. 
Pomoc domowa uczciwa, 
czysta potrzebna zaraz —
najchętniej emerytka.
Zgłoszenia w godz. od 13— 
15. Poznań, ul. Poznańska
41 m. 2.

Nauka

28361g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 25694g
Zapisy na nowe kursy pi­
sania na maszynach, biu­
rowości i stenografii or­
ganizowane pod nadzorem 
władz szkolnych przyj­
muje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek 
PRL. Poznań, ul. Chełmoń 
skiego 7, tel. 653-11. Za­
miejscowi słuchacze korzy 
stają ze zniżek kolejo-
wych. 25733g

Pianina sprzedajemy. Ma­
gazyn Forlepianów, Po­
znań, Czerwonej Armii 39. 
_____________________24279g 
Osie z kołami na 20-kach 
i 16-kach do pojazdów 
konnych dostarcza na do­
godnych warunkach „Au- 
tometal” Poznań, Jeżyce,

Samochód „Willys” z przy 
czepą 3/4 t sprzedam. Po­
znań, Grobla 30 m. 14 — 
Ignac. 28067g
Telewizor „Belweder”, no 
wy zamienię na. motocykl 
WFM, wzgl. WSK. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28069g.

Miła 17. 24606g
Norki standardy sprze­
dam. Poznań, Wawrzyńca

Samóciiód ha chodzie mar 
ki „Skoda” sprzedam. No­
wak, Poznań, ul. Polska 63 
za Ogrodem Botanicznym.

28084g

33 m. 5. 2651 Ig
Cegłę, wapno palone i ga­
szone, kredę malarską, 
smołę, lepik, grysy mar 
murowe i inne materiały 
budowlane poleca — Hor-

Maszynę do pisania waliz 
kową, nową sprzedam, ul.
Polna 19 m. 8. 28050g
Sprzedam motocykl NSU 
250 ccm. Poznań, PI. Wiel 
kopolski 10 m. 5 od godz.

la Składnica Materia-
łów Budowlanych, Swa­
rzędz, Warszawska 15.

_________ _____ 27770 g 
Norki standardy, lisy nie­
bieskie — dowolny wybór 
z licznego stada sprzedam 
po bardzo korzystnych ce­
nach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26728g.
Motocykl IFA 350 sprze­
dam. Młynary 10, poczta 
Margonin, pow. Chodzież. 
_____________________31370p 
Sprzedam nowy motocykl 
WFM z przyczepką dla 
dziecka — cena 11 tys. zł. 
Poznań, Grobla 6 m. 4 —
Horbowy. 28068g

Dnia 17 września 1958 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., po krótkich, lecz
ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa, 
niezapomniana matka, siostra, teściowa, 
wa, szwagierka, ciocia i babunia, śp.

Władysława Chmiel
przeżywszy lat 60.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 
godz. 10,45 na cmentarzu na Górczynie.

28556g

17—19. 28051g
Szafy kombinowane w o- 
rzechu oraz szafki do obu 
wia poleca Szczaniecki, 
Poznań, Chlebowa 26. tel.
93-02. 28035g
Sprzedam klatki dla tchó­
rzy po 350 zł szt. i tchó­
rze po 2.000 za trójkę. Po 
znań, Umińskiego 14 m. 10. 

28044g

Lokale
Dwa duże pokoje z kuch-
nią przynależnościami
centrum Gniezna zamie­
nię na podobne lub mniej­
sze w Poznaniu. Oferty 
dla numeru 27930g.
Zamienię mieszkanie 2-po- 
kojowe, słoneczne z balko- 
nem, I piętro, kuchnią 
wspólną, śródmieście na
podobne. Oferty Biuro

nigdy 
brato-

bm. o

W ciężkim smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA

W dniu 18 września 1958 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mól najukochańszy mąż, nasz ukochany oj­
ciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 65, śp.

Józef Czerniak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm., 

o godz. 16 z kaplicy cmentarza na Winiarach. 
O bolesnej stracie zawiadamiają 

ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE I RODZINA
Poznań. Stanisława 18. 28468g

Dnia 18 września 1958
moja najukochańsza 
ka, siostra i bratowa, sp.

zmarła tragicznie,
żona, nasza ukochana cór-

z Zahaczewskich

Wanda Birczyńska
lekarz dentysta.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm„ 
o godz. 15 w Tarnowie z kaplicy cmentarnej przy 
ul. Narutowicza.

Msza św. odprawiona zostamc w Poznaniu w 
kościele Sw. Michała 25 bm., o godz. 7

O bolesnej stracie zawiadamia
28565g MĄŻ Z RODZINA

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28469g.
Odstąpię lokal handlowy 
wraz z towarem na pery­
feriach Szczecina (dwa 
pokoje, kuchnia, ogródek 
przydomowy) za zwrotem 
kosztów remontu. Szcze­
cin 9, Średnia 26, Paściak.

K5757

51

dwa pokoje z kuchnią 
(gaz) w Toruniu, ul. Stro­
ma 11/13 m. 6, bydgoskie 
przedmieście przy Ryba­
kach na takie same lub 3 
pokoje z kuchnią w Gnieź
nie. 31369p
Zamienię pilnie dwa po­
koje z kuchnią, werandą, 
ogród, garaż, urządzenie 
do hodowli nutrii w Gnieź 
nie na dwa pokoje z kuch 
nią w . Poznaniu. Zgłosze­
nia: Redakcja „Słowo 
Powszechne” Poznań, ul. 
Ratajczaka 45, tel. 24-02.

27721H

Nieruchomości
Sprzedam willę z ogrodem 
i chlewem w Kostrzynie 
Wlkp. lub zamienię na 
gospodarstwo w okolicy 
Gniezna, Poznania, Wrze­
śni. Oferty proszę kiero­
wać do Biura Ogłoszeń,
Świerczewskiego 
27546g.

dla

Sprzedam dom za 35.000 zl 
w Jutrosinie. Wszelkich 
informacji udzieli ob. Woj 
ciech Nowacki, Jutrosin,
pow. Rawicz. 27651g
Sprzedam 1—2 morgi zie­
mi w Swarzędzu. Wiado­
mość: Swarzędz. Czerwo-
nej Armii 15. 27665g
Sprzedam domy w Obor­
nikach (poznańskie), ul. 
Żukowska 9. Wiadomość: 
Jarosz. Brodnica, ul. 18
Stycznia 27. 31200p
Gospodarstwo rolne 20 ha 
— w tym znaczny areał 
łąk -------- pod Kościanem
sprzedam w całości lub w 
części. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27880g.
Sprzedam wzgl. zamie­
nię ogród 1000 m! w Po­
znaniu na podobny lub 
willę za dopłatą w Ostro­
wie Wlkp., J. Biegański, 
Ostrów, Kaliska 20. 27811g
Pół domu 4-izbowego, 
3 min. od tramwaju sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 27900g.

Dnia 19 września 1958 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 72, mój najdroższy mąż, nasz naj­
lepszy ojciec, dziadek i teść, śp.

Jan Borys
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm., 

o godz. 15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE I RODZINA
28564g

Dnia 19 września 1958 r. zmarł nagle nieodża­
łowanej pamięci, zasłużony działacz kupiectwa 
poznańskiego, śp.

Jan Borys
prezes honorom y Zrzeszenia Prywatnego Handlu 

i Usług m. Poznania.
W Zmarłym tracimy drogiego Kolegę i długo­

letniego działacza naszej organizacji —
o nim zachowamy na zawsze. 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek.

Pamięć

22 bm.,
o godz. 15 z kaplicy cmentarza n? Junikowie. 

Wszystkich członków Zrzeszenia prosimy o gre- 
;lny udział w pogrzebie.

Zarząd i Pracownicy 
ZRZESZENIA PRYWATNEGO HANDLU 

I USŁUG MIASTA POZNANIA.

Sprzedam parcelę 1000 m2 
na Podolanach opłotowa- 
ną ze studnią zatwierdzo­
nym planem budowy 1-ro- 
dzinnego domku, dogodna 
komunikacja. Wiadomość: 
P, Filipiak, Poznań, 
Chwiałkowskiego 18 m. 8.

27903g
Sprzedam parcelę 1.200 m2 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27904g.
Sprzeda właściciel dom 6- 
izbowy wyłączony. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dki 27905g.
Kupię parcelkę w okolicy 
Poznania do 20 km. Szcze­
gółowe oferty z ceną Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 27945g.
Sprzedam 5 ha ziemi or­
nej koło Buku, pow. No­
wy Tomyśl. Informacje: 
Poznań, tel. 38-82, godz. 
17—19, poniedziałki, środy 
i czwartki lub Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27958g.
Sprzedam gospodarstwo 9 
ha z budynkami, sadem, 
ziemia pszenno-buraczana 
1 km od stacji, pow. Wą-
growiec. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 27961g.

Oferty Biuro
Swlerczewskie-

Sprzedam gospodarstwo 
14,35 ha ziemi pszenno-bu- 
raczanej w Poznańskiem, 
budynki dobre. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 28001g.
Domek kupię od właści­
ciela. Oferty: Poznań, Sło 
wackiego 37 m. 4. 28201g
Kupię domek z ogrodem 
(do 60 tys ), wzgl. na doży­
wocie (woj. Poznań, lub 
Toruń). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Wrocław, Piotra 
Skargi 20, pod nr 8959.

K57 2
Sprzedam gospodarstwo 
prywatne 12 ha, ziemia 
pszenno-buraczana — bu­
dynki masywne w dobrym 
stanie, cena dostępna. 
Piotr Wójcicki, Czerlin, 
poczta Czeszewo, pow. Wą 
growiec, stacja Panigródź.

31197P

Za liczne wieńce i 
kwiaty oraz ostatnią 
przysługę oddaną mo­
jej ukochanej żonie, 
śp.

JOZEFIE 
PABISZCZAK

Przewielebnemu Du-. 
chowieństwu, Krew­
nym, Znajomym, o-
katorom 
„Hasło”

Chórowi

serdeczne
„BÓG ZAP AĆf” 

składają
27983g MĄŻ I SYN

Lekarskie
Dr med. Maksymilian 
May, specjalista chorób 
wewnętrznych, szczególnie 
płuc powrócił i przyjmuje 
od 16—17, oprócz czwart­
ku i soboty. Poznań, Gwar 
dii Ludowej 2 (przy Dwór 
cu Autobusowym). Tele­
fon 648-49. Gabinet rentge
nowski. 26824g

Zguby
Zamieniono teczką w po­
ciągu Łódź-Jelenia Góra 
z 5/6 września. Zauważo­
no na stacji Ostr<?.v Wlkp. 
Wiadomość: Jan Szwajka,
Jedlina-Zdrój. 31360p

Różn?.
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł - maszynek. 
Firma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, telefon
91-82. 252Ug
Kamienie do śrutowników 
rolniczych przyjmuje do 
naprawy i dostarcza nowe 
Zaopatrzenie Techniczne 
Młynów, „Młynomontaż”, 
Poznań, ul. Czerwonej Ar­
mii nr 61 (warsztat). 27415g
Piece kaflowe budowa, 
przebudowa na piece osz­
czędnościowe. Piecyki i 
kuchenki przenośne no­
woczesne. Kościuszki 109
m. 3, tel. 10-38. 27933g
Futra reperuję, 
biam. Poznań, 
skiego 3 m. 5.

przera-
Żupań-

28207g

Matrymonialne
Panna, przystojna, wy­
kształcenie średnie pozna 
pana w wieku 35—45 lat,
wykształcenie wyższe
wzgl. średnie, reflektują­
cego na prowadzenie ogro 
du w mieście. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 31363p.
Przyjmie gosposię starszą, 
samotną do jednej osoby 
do prowadzenia domu sa- 
mouzielnie. Cel matrymo­
nialny. Warsztat zegarmi­
strzowski. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31362p.
Kawaler, lat 22. z ukoń- 
czoaą szkołą budowlaną 
posiadający kamienicę za­
pozna pannę w stosow­
nym wseku również z po­
sagiem. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
d'a 27f84g
Kawaler lat 32, przystoj­
ny, właściciel dużego go­
spodarstwa poszukuje żo­
ny lubiącej wieś. Posag 
pożądany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 28004g,

W dniu 22 września 1958 r. w pierwszą rocznicę 
śmierci niezapomnianej żony i babci, śp.

Sabiny Łopińskiej
zostanie odpraw -pna msza św. w kościele Sw. An­
ny, przy ul. Matejki o godz. 8.

O tym zawiadamia życzliwych Jej pamięci

28376g MĄŻ

O r u r Zakłady Graficzne im M Kasprzakr 
® °nm»ntu R-f



W konkursie „Piękno Ziemi 
Szamotulskiej" 1 miejsce za­
jęły fotografie Juranda Kur­
czewskiego, a mianowicie frag 
ment pomnika Wacława z 
Szamotuł „Szamotulanka" (na 
zdjęciu) i fragment kolegiaty
tamtejszej „Skarpy", 
tegorocznych prac jest 
soki.

Poziom 
b. wy-

II miejsce zajął J.
III miejsce — Leonard 
ski.

L opata, 
Brzezin

Razem wystawa obejmuje 40 
©■brązów sztuki fotograficznej.

(tr)

Jeden dom 
— to mało

Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska1’ w Go­
łuchowie stawia w centrum 
wsi wspaniały gmach, który 
pomieści biura, i sklepy. Mło­
dzież gołuchowska ma nadzie­
ję, że otrzyma upragniony lo­
kal na świetlicę, która na sku-
tek ciasnoty mieszkaniowej
została również zlikwidowana.

Jak trudna jest sytuacja 
mieszkaniowa w Gołuchowie 
świadczą następujące fakty: 
Nauczycielka z rodziną i ra­
zem z węglem i ziemniakami 
mieszka w jednej izbie, inży­
nier ze swą żoną nauczyciel­
ką mieszka w biurze, liczna 
rodzina milicjanta zajmuje 
ciasne mieszkanie na podda­
szu. Jest dentystka, ale nie ma 
gdzie otworzyć gabinetu. W 
szkole ciasno, brak harcówki 
i świetlicy.

Toteż nowy budynek został 
powitany z radością, ale czy 
on spełni marzenia wszyst-
kich? (em)

Wrzesień

20
sobota

Imieniny

Eustachego

Teatry
w Poznaniu na jutro: 

Sobota, 20 września 1958 r. 
OPERA — g. 19 „Halka”;

POLSKI
dzban"; NOWY g. 19

.Rozbity
„Amfi-

trion"; OPERETKA — g. 19 — 
„Kraina uśmiechu"; SATYRY 
g. 20 „Mecz małżeński czyli 2:2 
nierozstrzygnięte”; MARCINEK 
g. 16.30 „Awantura w Pacyn- 
kowle".

w terenie — dziś:
KALISZ — „Upadek kamień 

nego domu”; KROTOSZYN — 
„Czarodziejska rzepka".

Kina
KALISZ — Syrena: „Zbrod­

nia przy ulicy Dantego" (radź., 
16 1.); Stylowe: „Klub kobiet" 
(franc., 16 1.), Wolność: „Przy­
gody komiwojażera" (franc., 
16 1.); GNIEZNO — Lech: „Wał 
konie" (włoski, 16 1.); Polonia: 
„Zapaśnik i błazen” (radź., 16 
1.); OSTRÓW — Roma: „Kapi­
tan z Kolonii” (NRD, 14 1.); 
Słońce: „Widmo" (franc., 18 1.); 
LESZNO — Panorama: „Histo­
ria jednego myśliwca" (polski, 
14 1.).

Radio
(Sobota) 

PROGRAM I
15 — pogodne melodie: 

komunikat o stanie wód;
informacje; 15.25 — program

% okazji 700 -

Dziś o godz. 14 hejnałem 
rozpoczynają się „Dni Rogoź­
na", które obchodzi 700-lecie 
istnienia. Program uroczy­
stości jest bardzo bogaty i ma 
na celu zaznajomienie miesz­
kańców tego miasta i gości z 
jego przeszłością.

Z tej też okazji dziś w go­
dzinach przedpołudniowych 
następuje otwarcie zjazdu b. 
wychowanków Państw. Li­
ceum Pedagogicznego. Uroczy­
stą sesję MRN (o godz. 15) 
poprzedzi złożenie hołdu po­
ległym za wolność i demokra­
cję. O godz. 18 — koncert or­
kiestry dętej a o godz 20 za­
bawa, w Ognisku zaś odbę­
dzie się przedstawienie pt. 
„Przemysław 11“ w wykonaniu 
Wlkp. Towarzystwa Miłośni­
ków Sceny.

Niedzielę jutrzejszą wypeł­
nią imprezy sportowe na Jezio 
rze Rogozińskim i na boisku 
„Wełny”.

WRACA MŁODOŚĆ STAREGO KONINA
Konin, to nie tylko Elektrownia, kopalnia węgla bru­

natnego, nowe dzielnice mieszkaniowe. Konin ma jesz­
cze swoją starą dzielnicę, która odmładza się, zacho­
wując swój dawny wystrój architektoniczny. Ostatnio 
dokonano szereg remontów, które nie tylko dały mia­
stu estetyczne elewacje i urządzenia sklepowe, ale
równocześnie zachowały ozdoby dawnej epoki.

Konin ma długą historię. 
Już w XII wieku istniał tu 
gród. W XIII wieku miasto zo- 
staje lokowane na prawie mag-

tygodn. przegl. wyd. międzyna­
rodowych; 16.20 — Teatr Mło­
dego Słuchacza — „Pieśń o 
Gdańce" — słuch, r 17.20 — mu 
zyka tan. — gra ork. Joe 
Loss’a; 19 — tydzień w kraju 
i na świecie; 19.26 — wiadom. 
sport.; 19.30 — aud. słowno- 
muzyczna; 20.10 — muz. tan. 
gra ork. Victora Silvestra; 20.29 
wyniki „Toto-Lotka"; 20.30 — 
„Matysiakowie"; 21.05 — gra 
ork. tan. PR p. dyr. K. Ture- 
wicza; 21.40 — „Parnasik"; 22.10
z cyklu „Ze świata 
22.57 — komunikat 
Przeds. Total. Sport.; 
muzyka taneczna.

Wiadomości: 6, 7, 8, 
i 23.

T elewizia

opery";
Państw. 
23.10 —

9, 16, 21

Dziś: 16.40 — „Przygody Kaj- 
tusia” (Poznań); 17 — „Przygo­
dy Puncha" — Teatr Lalek Ba­
nialuka (retr. z Katowic); 18 
występ zespołu „Śląsk” (retr. 
z Katowic); 20 — dziennik tele­
wizyjny (retr. z Katowic); 
20.30 — ze sztuką na ty (Poz­
nań); 21 — film fab. prod. wło­
skiej pt. „Siedmiu złodziei" od 
lat 12.

Jutro: 16.55 — sprawozdanie 
sportowe — meczu piłkarskie­
go oraz z zakończenia Wyścigu 
Dookoła Polski (retr. z W-wy); 
17.50 — przerwa: 18 — „O 6-tej 
w kawiarence" (Poznań); 18.20 
— poznańskie Varietć; 19 — 
Polska Kronika Filmowa; 19.10 
przerwa; 19.15 — dziennik tele­
wizyjny (retr. z W-wy); 20 — 
Tele-tumiej (retr. z W-wy); — 
21.30 — film fab. prod. franc. 
„Mała urocza plaża” od lat 18.

*

*

deburskim i zostaje przenie­
sione o 4 kilometry od Warty 
na miejsce, gdzie dziś wieś 
Stare Miasto. Zostało ono spa­
lone w roku 1331 przez Krzy­
żaków i już nie odbudowało 
się. W XIV wieku Konin o- 
trzymał drugą z kolei lokację, 
tym razem w miejscu, w któ­
rym leży dziś jego centrum, 
nad Wartą.

Z okresu średniowiecza, po­
został do naszych czasów ko­
ściół romański w Starym Mie­
ście, słup kamienny z 1151, go­
tycki kościół parafialny i za­
ledwie kilka domów ze sklepie­
niami. Pożar z roku 1796 stra­
wił resztę. Po pożarze miasto 
odbudowało się w stylu klasy- 
cystycznym. Ten wystrój ma­
łomiasteczkowego klasycyzmu 
trwa do dziś w centrum mia­
sta, pomimo dawniej objawia­
nej tendencji do wygładzania 
powierzchni tynków i odkuwa- 
nia ozdób.

Teraz remonty zachowują 
dawne formy. W tym roku za­
łożono tynki w domu na naroż­
niku ul. Armii Czerwonej i 
PCK zachowując nacięcia imi­
tujące wielkie bloki. Na par­
terze uszykowano elegancki 
lokal na powiatową księgarnię. 
Ten nowy lokal sklepowy jest 
ozdobą miasta i przykładem, 
jak można wyremontować lo­
kal handlowy i nie zniszczyć 
części zabytkowej.

W tymże roku ukończono 
tynkov-anie starej poczty z 0- 
kresu XIX w., którą do dziś 
nazywa się od nazwiska ostat­
niego kierownika poczty, pocz­
tą Gorochowa.

PSS i MHD w Koninie pro­
wadzą współzawodnictwo przy

• dnia; 15.30 — z życia ZwiązJ<u\ 
^Radzieckiego; 16.05 — publicy-f 
/styka; 16.15 — sobotnie popo- T 
iłudnie; 17 — dla dzieci — słu-* 
Tchowisko pt. „Błękitny dy-^ 
fwan”; 17.30 — muz. i aktualn.; / 
V 17.55 — wędrówki muzyczne po 
? kraju; 18.40 — „Historia nie z^ 
/tej ziemi"; 19.26 — wiad. spor-/ 
ftowe; 19.30 — chwila muzyki;! 
i 19.35 — „O bogatym młynarzu? 
li pracowitym ogrodniku”; 21.05? 
j słynne orkiestry 1 soliści w re- ▼ 
\pertuarze rozrywk.; 21.30 — mer 
tlodie taneczne: 22 — „Wesoły^ 
Tkramik”; 22.15 — muzyka tan. 
r w wyk. ork. ameryk.; 23.10 — 
/muzyka; 23.25 — mel.na dobra-/

noc.
Wiadomości: 5, 6, 7/ 8, 

16, 19, 21 ł 23.
13.55,

(Niedziela)

10 — radiowy magazyn 
skowy; 10.30 — przeglądy

woj- 
i po-

Oglądy; 11 — czego chętnie słu-v 
pchamy; 11.42 — magazyn nowo- / 
iści techn.; 11.57 — sygnał cza-^ 
Isu; 12.04 — program dnia: 12.10i 
Jw rytmie tanecznym; 12.45 — z i 
/cyklu „Niezapomniane stroni-/ 
Jce" — „W klatce”; 13.15 — gra 1 
f Polska Kapela F. Dzierżanow-\ 
rskiego; 13.45 — „Zielony Ma-\ 
/gazyn"; 14 — kalejdoskop mu-t 
Szyczny: 14.30 — „Opowieści wę-r 

drownicze”; 15 — z życia Zw. r 
Radaieckiego; 15 30 — miłośni-/ 
kom pięknej muzyki; 16.05 —

„Dzień bez wypadku" w Po­
znaniu skończył się tylko na 
jednym wypadku. Ale nie oby­
ło się bez „bohaterów". Jed­
nym z nich był Roman Ima- 
szewski, który traktorem tak 
„wywijał" na ulicach, że za 
nim musiały gonić dwa radio­
wozy milicyjne. Drugi — An­
drzej Skolarus nie miał na 
swoim koncie żadnej kraksy, 
ale tak samo, jak poprzedni 
„miał w czubie". Może kiedyś 
dożyjemy „Roku bez wypad­
ków". Nastąpić to jedynie mo­
że wtenczas, gdy ludziom nie 
będzie się spieszyć, gdy nie bę­
dzie zamyślonych i zakocha­
nych — na ulicy i przy kierow­
nicy pojazdu. A do łych cza­
sów tak daleko, jak stąd na 
piękną planetę „Wenus". Tym­
czasem pozostaje nam hasło na 
codzień: ■— Ostrożniej na dro­
gach! Cenimy własne życie!

Poznań ponoć dostaje 100 
milionów zł na pobudowanie 
hotelu, który ma być ostatnim 
krzykiem mody. Około 80 mi­
lionów przeznacza się na mo­
sty. To są wielkie inwestycje, 
chociaż nasza wojewódzka sto­
lica nie jest wolna i od takich 
drobnych kłopotów, jak brak 
ustępów np. na placu Bernar­
dyńskim.

A teraz kilka sensacji. Tu-

z poznania
tejsze Zakłady Młynarskie bar­
dzo poważnie wpłyną na... ce­
rę. Będzie to produkcja odpo­
wiednich otrąbków pszennych 
do kąpieli leczniczych. W tej 
chwili próby przeprowadza... 
I Klinika Chorób Dziecięcych! 
Jakoś to wszystko zaskakujące.

Druga sensacja. Znajomym 
przed 2 laty zdechł pies. Le- 
karz-weterynarz napisał akt 
zgonu, świadectwo to zaniesio­
no do Prezydium Rady Naro­
dowej Dzielnicy Grunwald, aby 
już nie płacić psiego podatku. 
Pies jednak nie zostąh'skreślo­
ny z listy żyjących. Dwa lata 
trwa spór pomiędzy Prezydium 
a właścicielami nieboszczyka. 
W tym roku do podatku za psa 
dołączono jeszcze karę za zwlo­
kę. Dlatego piszę o tej drobnej 
i śmiesznej psiej sprawie, aby 
wykazać, że i tu w Poznaniu 
nie jesteśmy zupełnie wolni 
od podobnych błahych spraw, 
które w sumie psują humor w 
niejednym słonecznym dniu.

Na Targach ruch. Dziś sam 
widziałem tłum ludzi, oblega­
jący Biuro Kwaterunkowe 
Targów. Przy wejściu na Tar­
gi bardzo dużo osób czekało na 
otwarcie bram.

Dzień ciężki, ponury.
J. P.

Od poniedziałku do soboty 
włącznie przewiduje się pre­
lekcje o historii Rogoźna, kier­
masz Gminnej Spółdzielni, 
mecze piłki nożnej o Puchar 
700-lecia, codzienne przed­
stawienie „Przemysław 11“ 
i specjalne seanse filmowe.

W sobotę 27 bm. zjeżdżają 
się absolwenci Liceum Ogólno­
kształcącego. Następna nie-

urządzaniu sklepów, a szcze­
gólnie szyldów. Konin ma więc 
coraz więcej szyldów oświetla­
nych, a szczególnie piękne jest 
urządzenie sklepu PSS przy ul. 
Armii Czerwonej ze słodycza­
mi, gdzie zainstalowano pierw­
szy w Koninie neon.

Dodajmy tu jeszcze, że rok 
rocznie coraz mniej w Koni­
nie jest „kocich łbów”, zastę­
powanych przez na-wierzchnie 
smołowe. Kończy się, po 10- 
letniej przerwie, budowlę chod­
nika betonowego na ul. Woj­
ska Polskiego.

Przy tylu pozytywnych o- 
siągnięciach zauważyć trzeba i 
braki. Podczas tynkowania do­
mu przy ul. Armii Czerwonej 
(narożnik ul. Staszica) zlikwi­
dowano klasycystyczne nacię­
cia. Ostatnio remontując man­
sardowy dom przy ul. Wiosny 
Ludów, dachówkę zastąpiono 
papą.

Wprawdzie dużo jest jeszcze 
do zrobienia, aby usunąć wie­
lowiekowe zaniedbanie. Ale 
miło jest widzieć, że to co się 
robi, prowadzi do zamienienia 
zapuszczonego partykularza w 
nowoczesne miasto, w którym 
uszanowano zabytki.

Z. PĘCHERSKI

dziela przyniesie 
łów śpiewaczych 
growieckiego (g. 
dy śpiewacze, 
Zlotu Turystów 
Festyn Przyjaźni

zjazd zespo- 
okręgu wą- 
10) i zawo- 
zakończenie 
(g. 12—13), 
z wojskiem,

zawody w piłkę nożną repre­
zentacji Rogoźna z drużyną 
zagraniczną (g. 16) i ogłosze­
nie wyników Zlotu Turystów 
oraz zabawę taneczną (g. 19).

Niewątpliwie to stare mia­
sto, mające poza sobą bogatą 
przeszłość, ściągnie do siebie 
miłośników regionu, wzbudzi 
u siebie entuzjazm do dalszej
pracy nad 
darczym i 
dbałości o 
wygląd.

Z okazji

rozwojem gospo- 
kulturalnym do 

coraz piękniejszy

tak rzadkiego ju-
bileuszu (niewiele miast mo­
że pochwalić się tak starą 
metryką) trzeba Rogoźnu zło­
żyć serdeczne życzenia dal­
szej pomyślności, a inicjato­
rom za trud przygotowania
imprezy słowa uznania. (P)

Korespondenci piszą:
Z LESZNA

Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej w Lesznie urządza w począt 
kach października kursy języków 
obcych: angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego i rosyjskiego.

W tym miesiącu rozpocznie rów­
nież swą działalność Uniwersy­
tet dla rodziców oraz Uniwersytet 
Powszechny dla młodzieży pracu­
jącej.

Leszczyńscy kinomani już te­
raz z przerażeniem myślą o nad­
chodzących słotnych dniach je­
siennych. Nie przedostaną się 
wtenczas do kina „Panorama”. 
Nie „zdążono" do tej pory ułożyć 
płyt chodnikowych.

W końcu maja br. przebruko- 
wano ulicę Leszczyńskich. M. in. 
usunięto stare, dość pokaźnych 
rozmiarów płyty chodnikowe, któ­
re ulokowano wzdłuż jezdni na 
chodniku przy ul. Waryńskiego. 
Do tej pory płyty te spokojnie 
leżą. Niech leżą! W nocy i tak 
ich nikt nie widzi, po na tej ulicy

W sprawie
„Dlaczego?"

6 września br. pisaliśmy o trud­
nościach jednego z lekarzy w 
Krotoszynie, który od dwóch lat 
nie może doczekać się mieszkania. 
Dodać trzeba, że jest chirurgiem 
w tamtejszym szpitalu.

Na notatkę tę otrzymaliśmy od 
dyrektora Szpitala Powiatowego 
dr. J. Lehmanna wyjaśnienie, we­
dług którego nie przydzielono jak 
pisaliśmy pielęgniarkom mieszkań 
w budynkach pokoszarowych. 
Adaptacja bowiem 1 reorganiza­
cja szpitala potrwa co najmniej 
do 1960 r.

Szpital nie ma mieszkań, Wy­
dział Zdrowia także, ale — na­
szym zdaniem — są jeszcze w Kro 
toszynie władze kwaterunkowe. 
Zdziwienie ogarnia, że od 13 mar­
ca 1957 r. nie znaleziono ani jed­
nego wolnego mieszkania dla le­
karza!

ciemno! (R)
Wydział Komunikacji Prezydium 

MRN w Lesznie przy współudziale 
Milicji Obywatelskiej i harcerzy 
już po raz trzeci z rzędu zorga­
nizował na głównych ulicach mia­
sta — naukę chodzenia.

ze Środy
Roboty melioracyjne 

ne w pow. średzkim 
konserwację rowów w

prowadzo.. 
obejmują 
gruntach

ornych o długości 293 km, w łą^ 
kach 157 km, wałów przeciwpowo­
dziowych 36 km, konserwację dre 
nów na 14.500 ha oraz konserwa­
cję łąk i pastwisk na 2.340 ha. W 
ramach inwestycji przeprowadzo-
no renowację 
szarze 267 ha, 
prawy łąk i 
rze 220 ha.

drenowania na ob- 
dokonano pełnej u- 
pastwisk na obsza-

Pracami melioracyjnymi objęta 
jest także odbudowa wału nad.
Wartą (2 kni)
Miłosławskiego 
dowa mostu w

W świetlicy 
dów Przemysłu 
była się narada

regulacja Kanału 
(55 km) oraz bu- 
Wyszakowie.
Sredzkich Zakła- 
Odzieżowego od- 

sędziowsko-ławni-
cza z udziałem przedstawicieli par 
tii, stronnictw politycznych i obec 
nych ławników. Prezes Sądu Po­
wiatowego — Tadeusz Sosnowski 
— dokonał oceny dotychczasowej 
działalności ławników.

Powszechna Spółdzielnia Spożyw 
ców w Środzie zorganizowała 0- 
statnio dla swoich członków i pra 
cowników dwie wycieczki krajo­
znawcze autokarami do Krakowa 
i Jeleniej Góry, zwiedzając po dro
dze Oświęcim Wieliczkę oraz
Wrocław i miejscowości uzdrowi­
skowe w okolicy Jeleniej Góry.

(K)
Z WRZEŚNI

Powiatowy Zarząd Związku Mło 
dzieży Wiejskiej w porozumie­
niu z Inspektoratem Oświaty Prez. 
PRN we Wrześni zorganizował 
niedawno spotkanie z nauczycie­
lami wiejskimi. Prawie połowa za 
proszonych młodych nauczy­
cieli nie przybyła na to spotka­
nie.

W Sztokholmie nadal
Prokurator
u... koszykarzy

Bardzo niesportowo zacho- 
wali się koszykarze Cracovii 
po meczu Ii-ligowym, jaki ro­
zegrali w Lesznie z miejscową 
Polonią w dniu 9 marca br. 
W nocy opuszczając gościnne 
pokoje miejscowego Hotelu 
Dworcowego pozwolili sobie 
oni na kiepski dowcip. W dwu 
pokojach zajmowanych na II 
ptr. otworzyli na cały regula­
tor kurki przy umywalniach, 
uprzednio zatykając otwory od­
pływowe papierem. Rezultatem 
tej mokrej i „sportowej" zaba­
wy było zalanie pokoi na 
II ptr. Ten sam los spotkał 
pomieszczenia na I ptr. i na 
parterze. W sumie zniszczeniu 
uległy kompletnie odnowione 
(hotel był odnawiany w zwią­
zku z VII Szyborocowymi Mi­
strzostwami Świata) 4 pokoje, 
'korytarz oraz pokój zbiorowy 
— przyjęć znajdujący się na 
parterze. Kierownictwo Miej­
skich Hoteli w Lesznie zawia­
domiło Zarząd CraĄouii o tej 
całej sprawie i ufysłało im od­
powiedni rachunek.

Dlaczego o tym piszemy do­
piero dzisiaj? Dlatego, że od 
dnia „wyskoku" krakowskich 
koszykarzy upłynęło już pół 
roku, a Zarząd KS Cracouii 
nie raczył do tej pory uregu­
lować słusznych pretensji lesz­
czyńskiego hotelu, którego kie­
rownictwo mając już dość tego 
lekceważenia oddało sprawę do 
.prokuratora. RYDLEWICZ

pechowo
Wyjątkowego pecha mają nasi 

reprezentanci startujący na 
odbywających się w Sztokholmie 
mistrzostwach świata i Europy w 
podnoszeniu ciężarów. Po niepo­
wodzeniach Zielińskiego, który 
odpad! z konkurencji, podobny 
los spotkał w czwartek, w trze­
cim dniu mistrzostw, naszego 
przedstawiciela wagi lekkiej — 
Czepułkowskiego. W pierwszej pró 
bie — wyciskaniu uzyskał on 115 
kg. Wynik ten dał mu drugie 
miejsce łącznie z Włochem Geno- 
vą. W następnej próbie — rwaniu 
nasz reprezentant osiągnął 102 
kg., spadając na trzecie miejsce, 
jednakże w czasie tej próby Cze- 
pułkowski doznał kontuzji i do 
następnej próby — podrzutu, nie 
mógł już stanąć, a tym samym 
nie ukończył konkurencji. Według 
orzeczenia lekarza Czepułkowski 
uszkodził sobie korzonki nerwo­
we.

Pojedynki w wadze lekkiej nie 
stały na zbyt wysokim poziomie. 
Wyjątek j stanowił reprezentant 
Związku' Radzieckiego — Buszu- 
jew. który zdobył mistrzostwo 
świata w tej konkurencji i wy­
nikiem 390 kg ustanowił nowy 
rekord świata w trójboju. Poprzed 
ni jrekord należał również do te­
go zarodnika i /wynosił 385 kg.

Wyścig kolarski
w Szamotułach

Rada Pow. LZS, Komitet Pow. 
ZMS oraz Komitet 0bchodu „Dni 
Szamotuł" organizują na zakoń­
czenie „Dni" wyścig kolarski. 
Trasa jego przebiegać będzie: z 
Szamotuł przez Pamiątkowo, Krzy 
żowniki, Bytyń, Pniewy, gdzie 
znajduje się lotny finisz, a następ 
nie przez Otorowo do Szamotuł.

Do udziału w wyścigu zaproszo­
no kilkudziesięciu kolarzy repre­
zentujących województwa: szcze­
cińskie, bydgoskie, zielonogórskie, 
łódzkie, wrocławskie i poznań­
skie.

Dla zwycięzców ,w wyścigu prze 
widuje się trzy puchary przechod 
nie oraz cenne nagrody rzeczo­
we. Start o godz. 14. (O£.)

Buszuj ew w 
jach uzyskał 
wyciskanie -

poszczególnych bo* 
następujące wyniki: 

- 125 kg, ' rwanie —
117,5 kg oraz podrzut 147,5 kg.

Dalsze miejsca w trójboju za- 
; „i: 2) Genova (Włochy) — 362,5 
kg, 3) Tamraz (Iran) — 357,5 kg, 
4) Tauchner (Austria) — 347,5 kg, 
5) Abadijew (Bułgaria) — 342,5 kg, 
6) Gesber (Francja) — 342,5 kg.

I kalendarza 
atlety

Wspólna reprezentacja 
cza juniorów Poznania i 
(po sześciu zawodników

zapaśni- 
Katowic 

z każde-
go okręgu) będzie przebywać W 
dniach od 17 do 23 października 
na Węgrzech. Polacy rozegrają 
tam trzy spotkania w stylu kla­
sycznym. Pierwsze odbędzie się 
w Budapeszcie. Barw Poznania 
bronić będą: Szmidt (Kolejarz), 
Kozłowski (Energetyk), Grabowski 
(Energetyk), Duchyński (Kolejarz), 
Broda (Energetyk), Pluta (Unia- 
Swarzędz). Zespołowi towarzyszy 
sędzia — M. Francuszkiewicz, a 
kierownikiem jest J. Moczyński.

W dniach od 10—12 października 
Łódź będzie świadkiem turnieju o 
memoriał słynnego polskiego si­
łacza — Pytlasińskiego. Na tur­
niej zaproszono zapaśników ZSRR, 
Bułgarii, NRD i Jugosławii. Walki 
będą rozgrywane w stylu wolny’11-

Kokrze poznańscy
w Koszalinie

W ramach współpracy Poznania 
z Koszalinem nasi kolarze wy* 
jeżdżają tam 21 bm. i będą ucze­
stniczyć w wyścigu torowym. Po­
znaniacy na wyścig ten wystawi 1 
swój aktualnie najlepszy składy o 
larzy z Czabajskim, Perzem. Wi ' 
niewskim, Mikołajewskim i Bog a 
nowskim w licencji oraz w kar 
cle „A" z Pawlakiem, Zawadzkim, 
Wizą, B. Wiśniewskim, Sudołem- 
Kalotą. Janowskim. Skrzypińs > 
Musielakiem 1 Mareckim. lOL>


